
Optala pocztowa 
ulszczuna ryczałtem

NOWINY CODZIENNE

„BAl AMUCTWO IV WIELKIM STYLU;
KTÓRF JUZ PRZEZYŁO TYLU.
RÓŻNI WIĘKSI, MNIEJSI. NISCY;
WSZYSTKO BARDZO WYJĄTKOWE,
ĘARDZO DZIWNE, BARDZO NOWE,
TYLKO, ZE TAK ROBIĄ WSZYSCY“.

Stanisław Wyspiański. 
„Weseie“, Akt. I. Scena XV.
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11 listopada wręczenie buław y gen. Rydzowi-Sm igłem u

) . jcs;Y;'t nic zatwlcrdzomi
Żydzi bĘdą w nowym obozie

wyrhK w procesie ukraińskim
o napad na pocztę w  Gródku

Jak Się dowiadujemy, wszystkie 
p ro jek ty  organ izacji nowego obo
zu puik. Koca a ie  znalazły dotych 
czas ostatecznej aprobaty czynn i
ka decydującego. Jeżeliby gen. 
Rydz-Sraigły zatw ierdził je, byłys 
Dy one ogłoszone w dniu U  listo
pada 1936 r.

W  tym  dniu nastąpi też nom.na 
c ja  gen. Edw arda Rydza-Żm igłego 
na stanów isk-> M arszałka Polski, 
oraz w ręczen ie buławy marszał
kowskiej .

(W iadom ość o tym fakcie posia
daliśm y ju ż w  sobotę. Pozw oliśm y 
sobie wówczas na n .ew inny zart, 
zam ieszczając bezpośrednio pod 
w iadom ością o gen. Rydzu«śm i- 
grym  oraz o przygotow  ywanych 
na 11 listopada uroczystościach 
in form ację o rzekomym zna lezie
n iu buławy. Buławy oczyw iście 
n ie  znaleziono, a le  zdaje się, że 
czyteln icy dobrze zrozum ieli o co 
chodzi...).- -

Po operacji wyrostka robaczko
w ego, gen. R yaz śm igły , jak  dono 
si „Po lska  Zbro jna", czuje się zu
pełnie debrze i w szedł ju ż w okres 
rekonwalescencji.

Urbanizacja
Kom endantowi, czj li szefow i 

obozu, podlegać m ają  rada sui- 
dióWj czy li t. zw. ośrodąk 
koncepcji i egzekutywa. Rada stu
diów  dzie lić  się bęazie na sekcje 
według grup zagadnień. Egzeku
tyw ie podlegać m ają : re fera t o r 
gan izac ji i planu, re fera t kultu
ralno - ośw iatowy, wychow aw ca 
propagandowy, gospodarczy i poli 
tyczny

O rgan izacje wojew ódzk ie podle
gać będą re fera tow i organ izac ji i  
planu O rgan izacje  wojewódzkie, 
jak  ju ż donosilimy, dzielić się ma 
ją  na radę studiów i egzekutywę.

A n a log iczn y  podział przeprowa 
dzony będzie w  powiatach.

Z żydam i
Rzecz charakterystyczna, że w 

szkicu jednego z przem ów ień za 
sadniczych, ułożonym przez pro
jektodawców nowego obozu na 
tem at jego  zadań, czytam y:

„Zarządzamy Mobilizację ludzi 
bez względu na to kto oni są : robot
nik, chłap, inteligent, przemysłowiec, 
żyd, Ukrainiec, czy należy do tej czy 
innej grupy społecznej byle umiał po
nad wszystko postawie interesy pań
stw a-".

Św iadczy to o tym, iż  do pracy 
w  nowym obozie m ają być przy
c iągn ięci także ? żydzi.

N a jch arak terystjczn ie jszym  po
mysłem jes t zarys pracy rady stu

skiem lecz numerem W  składce 
czionków m ieści się prenumerata 
za „Pań stw o".

P ierw sze  „prace”
W  pierw szym rzęazie opracowa

ne mają być projekty służące do 
p rzyciągn ięcia  mas i propagandy 
w  sprawach re form y rolnej, w y
chowania, reorgan izacji systemu 
politycznego na nowych zasadach 
ostrego zw alczan ia nadużyć oraz 
zarządzeń gospodarczych, któreDy 
dawały w yraz Konieczności pod* 
porządkowania interesu prywatne 
go interesow i państwowemu np. 
upaństwowienie niektórych fa 
bryk o specjalnem  znaczeniu dla 
państwa.

Turystyka kino i film
Otrzym ujem y nowe wiadom ości 

na tem at organ izacji „Obozu czy, 
nu państwowego". Zw ierzchn i' 
kiem naczelnym  tego  obozu ma 
być wódz naczelny, któremu ma 
podlegać s ze f rządu, a obok nie
go szef „Obozu czynu państwowe
go ". R om órK ą Dezposrecm io pod
lega jącą  sze iow i „Obozu czynu

państw ow ego" ma być centralne 
biuro propagandy. Będzie ono 
działać zam iast istn iejącego „B iu 
ra akcji i p lanowania",

Centralnemu biuru propagandy 
pod lega : 1) biuro organ izac ji pro 
pagar.dy w  kraju i zagranicą, któ 
re posiadać będzie ośiodki propa
gandy w  m iastach wojewódzkich, 
2 ) państwowy urząd turystyczny 
i liga  popierania turystyki. Biuro 
posiadać ma do sw oje j dyspozycji 
ekspozytury propagandy polskiej 
zagranicą w  postaci istn iejącycn  
placówek b iur podróży, placówek 
społecznych i państwowych, agen 
tur propagandowych. W ydzia ły  
b iu ra : prasowy, film ow y, rad io
wy, w ydaw n ictw  i publikacji po
siadają ośrodki propagandy mi 
p row incji.

OóOz piłsudczykow
Rzecz ogrom pie charaktery

styczna : w zacytowanym  w yżej 
fragm encie z projektu nowej orga 
n izacji, czytamy, że nowy obóz 
ma być „obozem  politycznym , re
prezentującym  ideo log ię  piłsud- 
czyków ". Znaczy to, że nie będzaeć

Ppułitownik Koi zaprzecza
w aLomosciom o nowym o b o ze

P A T  donosi:
W  zw iązku z wiadom ościam i, 

jaKie się ukazują ostatnio sy
stem atycznie w  prasie na tem at 
prac prowadzonych przez komen
danta naczelnego związku leg io 
nistów  naa ideclog ią  i strukturą 
organ izacyjną  nowego obozu, o- 
trzym ujem y od p. pik. Adam a K o
ca następujące ośw iadczen ie- 

„Is tn ie jące  w  społeczeństw ie i 
głęboko ugruntowane prześw iad
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił narodu dla „pod 
ciągn ięcia  Polski w yże j" wywołu
je  zrozum iale zainteresowanie 
ogółu pracam i nad zrealizowa 
niem te j idei. Z tego powodu ró ż 
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają w ie le  projektów  przy
szłego zorganizowania społeczeń
stwa. Za ich pośrednictwem, czy

też jakąkolw iek  inną drogą, te 
ich p io jek ty  przedostają się do 
prasy Jest rzeczą zrozum iałą, iż 
nie biorę za treść tych dowolnych 
enuncjacyj żadnej odpow iedzia l
ności —  a rozsiewanie różnych 
sprzecznych z sobą projektów- u- 
ważam za rzecz szkodliwą, dezor
ien tu jącą  i w prow adzającą w-
błąd społeczeństwo".

*

T y le  P A T  i ty le  ppłk. Koc. Od 
siebie wyjaśn im y, że osw iadcztn ie 
p. Koca spowodowane jest fak 
tem, iż  projekty jego  nie znalazły 
aprobaty czyn n ^ów  decydują
cych. M y li się też ppłk. Koc, mó
w iąc o „zrozum iałem  zaintereso
waniu ogó łu " pracam i nad two
rzeni) m nowego obozu. Społeczeń 
stwo ma daleko w ażn iejsze klo- 
poty.

on obozem łączącym różne odła
my

Totalizm
Obóz płk. Koca, jak w idać z do

tychczasowych iniormacyj ma 
mieć charakter obozu totalnego, 
związanego z władzami państw-a. 
Czy koncepcja ta zyska aprobatę 
—-me wiemy.

L U  ÓW 20. iO. Dziś o g °d z. 16. 
zasończył s ię dwudniowy proces 
M ikołaja Łebeda, znanego z  w ar
szawskiego procesu o zabójstwo 
min. P ierack iego  oraż Stefana Ma 
riana D «łyńsk iegu ,"

Sąd na podstawie werdyktu 
p rzysięgłych  wydał wyrok, mocą 
którego Doiynsni skazany zoetał 
za przynależność do O U N . na 6 
lat w ięzienia, przyczem  karę tę na 
mocy amnestii złagodzono do 4 
lat w ięzien ia, oraz na pozbaw ienie

praw  obywatelskich przez I&t 10. 
Łehed skazany został na 12 lat 
w ięzienia. Natom iast Dołyński u - 
w oln iony zostai od zarzutu udzia 
łu w  napadzie gródeckim . Sąd 
w zią ł pod uwagę w  stosunku ao 
Dołyńskiego, iż był on przez w ie ie 
łat członkiem O.LLN., a w  stosun- 
ku do Łebeda, jako okoliczność 
obciążającą krwawe skutki napa* 
du na pocztę, n ie znalazłszy jed 
nocześnie okoliczności łagodzą
cych.

fojina domowa w Z.S.R.R.?
Bunt na krążowniku

Wód z syberyjskich w ojsk m arsz. Blucher w opozycji
M O SK W A , 20. 10 (te l w ł.). —  

Nieustannie na teren ie R. S. F . S 
R., Sow ieckiej Ukrainy i Dalekie
go Wschodu odbyw ają się maso
w e aresztowania komunistów o- 
skarżonyeh o współdziałan ie z 
Trockim . Na Dalekim W schodzie 
aresztowania tc przybrały niei.o- 
towane dotychczas ' masowe roz
m iary i doprowadziły do zupełnej 
dezorgan izacji m iejscow ej partii 
komunistycznej. Po aresztowaniu 
sekretarza m iejscowego cbwodu 
partyjnego, aresztowano z kolei 
wszystkich dzieln icowych sekre
tarzy.

W szyscy oskarżeni postaw ieni 
mają być przed sądem pod zarzu
tem zdrady głównej.

A resztowano rów nież w ie le  osób 
oskarżonych o niedbałe wykony
wanie swych obowiązków, szcze
góln ie na teren ie aprow izacji i ko 
le jn ictw a. Ponad to rozpoczęły 
się masowe aresztowania zw olen
ników marsz. Bluchera. Z w yż
szych dygn itarzy kolejowych 
aresztowano n iejak iego Żarowa 
oraz wszystkich członków zar*ą 
du zakładów Prim orskich, w ielu  
urzędników am urskiej i usuryj- 
skiej kolei, prezesa Komsomołu 
Dalekiego Wschodu, Rugana, kie
rowników  aprow izacji Szabalina 
i Tatarow a, wyższych urzędni
ków tow arzystw  okrętowych itd

N ie  ustalono dotychczas, kto ze 
zwolenników Bluchera został a-

| resztowany. Samego maa szalka i wypow iedzieć posłuszeństwo Mo-
dotychczas nie odważają się za
czepić, chociaż od pew jiego czasu 
w yraźn ie ju ż  nie chce podporząd
kować się M oskwie i z dnia na 
dzień staje się całkow itym  dykta
torem  sow ieckiego Dalekiego 
Wschodu.

W  Moskwie krążą ju ż pogłos
ki,, że B lucher gotów  jest jaw n ie

SKwie i za rocie przeciwko m ej 
bagnety wszystkich podległych 
mu garnizonów.

Przedw czora j w-jbu ch ł bunt n a  
krążowniku „G ilan ", na czele któ 
rego stanął stary komunista, Szy- 
m onajew  Bunt został zgn ieciony, 
Szym onajew, kapitan statku i m- 
ni buntow icy zostali aresztowani.

Zajścia anty ży iławskie na S.G.H.
Prowokacje żydowskie ukarane

W czora j w  godzinach popołud
niowych doszło do zajść na S. G. 
H . Po w-ykłaazie p ro f. Jarry na 
m ównicę wszedł jeden ze studen
tów  i w ygłosił przem ów ienie 
przeciw  komunistom i Żydom, 
prowokujących swym zachowa
niom młodzież. Zaatakuwał ponad 
to Senat uczelni za n iew łaściwą 
taktykę, stosowaną wobec m ło
dzieży, Ostatnio, jak  pisało ju ż 
„A B C ", wydalono z terenu uczel- 
n szereg koł naukowych. Taktyka 
ta w yw ołu je tylko w zrost podnie
cenia wśród m łodzieży.

Ż yd z i po przem ówieniu zaczęli 
w zn os ić  p ro w o k a cy jn e  okryk i. Stu 
denci rzucili się  p rzec iw  nim. Ży
dzi zab loK ow a li s ię  w  sek re ta r ia - 
ee i sa lach  w yk ładow ych .
• N a  Korytarzach rzucono św iece

O b ó z  p i k .  K o c a
Codziennie niemal ogłasza- państwo ma służyć — niewia- 

my nowe wiadomości na ie- domo.
. . . .  , mat przygotowanych prac płk. Widzimy więc, że nie sa da-
diow. . a ona opracować p jek ; p oca ę;p0ć w iadomości tfe o- lecy od prawdy ei, którzy po-
ustroju pans wa i jeg > gospodar- trzamujemy ze zrodel dość władają, że bcdzieuiv mieli 
ki. Do rady tej mają być powoła- pewnych, istnieje możliwość, nowe BB.
ni idzie nie zaan gażowani w obee że nie są one całkow icie zgo- Zastanóiny się. nad tą spra
nych par lach, którzy będą podda dne 2 tem, co ostatecznie zy- wą poważnie. Krytyka jest ła
ni specjalnemu szkoleniu, na xur sica aprobatę czynników na- tw-a, trudniej w obecnej sy- 
sach n'ższych i wyższych. Kursy prawdę decydujących. W  każ- tuacji politycznej Polski dać 
wyższe bedą się odbywać w miej- dam raził wiadomości te wier- konkretne wskazania, jak do- 
cu odosobnionym, izolowanym. c0 nie oddaią istniejące p 1 a- prowadzić do zjednoczenia sił 
ma stworzyć nastrój entuzjazmu, n y *  narodu w pracy tw-órczej.
Te obozy odosobnienia ideowego Jest to już pewna podsta- Wśród istniejących obecnie 
nazwano już żartobliwie „Berezą w a do oceny krytycznej. Jak sił politycznych nie łatwo
entuzjazmu". widać, założeniem nowych wskazać te, które byłyby zdol

ni- ii nhriTii |planów iest nadal i d  e a ne do spełnienia swego zada
ne u r9an ODOZU Ib e z i a e o w o ś c i. Niema nia Zadużo wśród nich sta-

icjalnym o ganen obozu czy, taII1 ^dnego jasnego progra- rych podziałów, a zamało 110- 
u państwowego ma hyc specja ■ m„  żadnego naczelnego cerowych idei. To też pierwszym

zadaniem, o którym stale pi
szemy, jest w- Polsce stworze
nie zespołu odrzucającego sta

nę czasopismo p. t „Pań stw o ", j d z ia ła ln o ś c i p a ń s tw a . Jest, 
Druirnwać ono bęazie zasadnie?,e ow  szem , o b ro n a  pań stw  a, p ań - 
a tyki ę na temat ideo logii pan- s tw a , p a ń s tw o v -y  sp osób  m y - 
stwow-i j, na poziom ie m ożliw ie s ien ią , państw  owra id e o lo g ia , 
.najwyższym n ierodpisane nazwi- A le  ja k im  c e lo m  w ła ś c iw ie

/sinieją zespoły , które o tym 
myślą. Są one jednak za sła
be, by móc w tej chwili objąć 
bezapelacyjnie rząd dusz w 
narodzie. Mówimy uczciwe z a 
s ł a b e ,  gdyż gdyby były dość 
silne, to by go już dzierżyły w- 
swych rekach.

Dlatego organizacja płk, Ko
ca, będąca przedłużeniem da
wnego BB, w swyeh założe
ni ich silnie związana z istnie
jącym rzeczy porządkiem, 
cboć będzie przedłużeniem 
daw nego RB, choć będzie bar
dzo daleka od tego, na co cze
ka naród — w najbliższym 
czasie odegra pewną rolę w
życiu politycznym Polski. W  nowym obozie będą i ży-

W  założeniach jej przewi-|^zV ^  t e g o  kto w obozie bę- 
dziano, że ma ona być ponie- ,lzie n'Vzna w Fwnioskować
kąd... ciałem dyskusyjnym, ko£° w mm 2 a P e w n o n i-

:  > „ , i „  b ^ z i e .

dzie tworzyć państwową, a 
stworzy narodową. Wszystko 
jest możliwe na tym świecie. 
Możliwe, ale bardzo mało pra- 
v dopodobne.

Pierwsze wiadomości o „na
rodowym charakterze obozu 
płk. Koca" okazały- się nie pra- 
w dziwę. Widać, że stare siły, 
stare idee mają jeszcze wiel
kie w- Polsce znaczenie. To 
trzeba sobie yasno pow ledzieć 
i zabrać się uczciwie do pra
cy myśli i do pracy tworzenia 
zespołu wysuwającego nowe 
siłv w- życiu polityczna m Pol
ski.

rc podziały, a tw7orzącego no- które dopiero ma tworzyć ięte- & -
we idee. ologię „państwową". Może bę

n i e

IV . Z .

dymne. W  gęstych, ciemnych Kłę
bach . dymu rozgorzała  walka. 
Studenci podniecieni zachowa
niem żydów, zaatakowali ich 
schromsKa.

Pod naporeru tłumu ustąpiły 
drzw-i. Z szyb, wpraw ionych w 
drzw i, rozsypały się doukoło od
łamki szkła. N astrój podniecenia 
w zrasta ł z każdą chw ilą. Żydzi 
przybra li aresywną postawę. M ło 
dzież rzuciła  się p rzeciw  nim. Ży
dów mocno poturbowano. W  cza
sie zam ieszania został pobity woź 
ny, Osiadacz. Sale, korytarze i 
aulę zasypano ulotkami o treści 
antykomunistycznej i antyżydow
skiej.

P rze i hodzącego w czasie za jść 
korytarzem  prof. Sujkowskiego 
m łodzież pow ita ła  w rogim i okrzy
kami. Jak wiadomo pro f. Sujkow- 
sk' był jednym z w iększych prze
ciwników  m łodzieży narodowej, a 
swuim sławetnym wystąpieniem  
przeciw  p ielgrzym ce Jasnogór
skiej, utracił całkow icie szacunek 
ogółu m łodzieży.

Obecny w  szkole rek tor M ik la
szewski, po p ierw szej nieudanej 
pi óbie przerwan ia zajść, dalej nie 
in terw ie i iował. Zajścia wykaza
ły zupełny upadek autorytet rek
tora, k tóry swymi z gruntu fa ł
szywym i posunięciami coraz bar
dziej zraża do siebie młodzież.

Po obiedzie wykłady na uczel
ni nie odbywały się. Podniecenie 
nadal ;rwa.

Na innych uczelniach
N a Politechn ice zdarzył się 

sporadyczny wypadek pobicia Ży
da. Prasa lew icowa usiłowała w y
padek ten rozdmuchać do w ięk
szych rozm iarów . Na uczelni pa- 
row-al spokój.

N a  Ln iw ersytec ie  wzmocniono 
kontr o 'ę  wejściową. Przed b ram i
ni: uczelni ustawiono silne poste
runki po licy jne W ykład } odbywa 
ły  się normalnie, m łodzież zacho
wywała spokój.

D .  c .  d e p e s z  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e j  i e - e j
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GosDodarstwo społeczne nie w tedy, gdy udzieliło * kredytn, 
jest celem samym w sobie. W in - czego typowym  przykładem  były 
•no być jedyn ie środaiem, pozwą państwa, które udzieliły  kredytu 
łającym  narodow i zdobyć dobu 'N iem com . Uzależn ien ie może na- 
m aterialne, któreby mu pozw oliły  stąpić w  dziedzin ie kcmunikacyj- 
sperniać te cele, jak ie przed nim ( nej  i to zarówno w tedy, gdy ko-
stoją, oraz zaspokoić potrzeby 
jednostek  wchodzących w jego  
skład. Stojąc na tym stanowisku 
trzeba oczyw iście  porzucić mrzon 
k i o gospodarstw ie św iatowym  
m ającym  zastąpić i zlikw idow ać 
■poszczególne gospodarstwa naro
dowe. A lbow iem  na stanowisku 
jedn o litego  gospodarstwa świato* 
w ego mogą stać tylko ci, k tórzy 
czj nnik gospodarczy wysuną na 
plan p ienyszy, dla k tórych  os iąg
n ięc ie  najw iększego wyniku go
spodarczego je s t rzeczą najw aż
niejszą, chyba, i e  zachodziłby 
wypadek, gdzie dążenie do jedno
litego  gospodarstwa św iatowego 
byłoby wynik iem  ekspansji impe
ria lis tycznej n iezwykle potężnego 
gospodarstwa narodowego, dążą* 
cego do opanowania gospodarcze
go całego św iata.

P ełna samostarczalnośC 
n iem ożliw a

Pełna jednak sam owystarczal
ność je s t z regu ły niem ożliwa. 
N aróa, poza nielicznym i w yjątka
m i w  rodzaju  Ro3ji, nie jest w 
stanie duprow&dzić do tego, by 
móc zaspokoić w szystk ie swe po
trzeby w  ramach w łasm  go go
spodarstwa narodowego. W ystar* 
czy  w ięc doprowadzić do tego, by 
gospodarstwo narodowe nie Dyło 
uzależnione od zagran icy w 
swych istotnych funkcjach.

Pom arańcze i baweina
I z tego punktu w idzen ia  m oże

my. zaryzykować tw ierdzen ie, że 
szkodliwszy jest przyw óz z za
gran icy  bawełny, n iż pomarańcz, 
rudy żelaznej od perfum  pary
skich. D la tego, bo zahamowanie 
przywozu pomarańcz i perfum  
przejdzie  dla gospodarstwa spo
łecznego bez śladu, natom iast na* 
gie zaham owanie przywozu  ba
w ełny i rudy że laznej w  pew-

rzystam y z obcych dróg dla w ła 
snego tranzytu, jak  i w tedy, gdy 
opłaty za obcy transport posia* 
dają duże znaczenie dla guspo- 
darstwa społecznego. U za leżn ie
nie od zagran icy może wreszcie 
nastąpić j w tej form ie, że gospo
darstwo społeczne jest uzależ
nione od obcej s iły  roboczej lub 
tez ją  w yw ozi zagranicę.

Parawan
sanr.osiarczalnosci

Dla tego też nie wolno tchórz
liw ie  chować się za parawan „sa* 
m owystarczalności gospodarczej". 
Naród, czujący swą siłę, musi 
decydować się na ekspansję na 
zewnątrz. Ekspansja ta nie może 
pominąć dziedziny guspodarczej. 
Ty lko  chodzi o wynalezienie form  
te j ekspansji.

Ekspansja m yśli ludzkiej
D zisiejsza ekspansja narodów 

powinna być przede wszystkim  
ekspansją m yśli luiigkiej. P rze 
tłumaczone na język  gospodarczy 
oznacza to, że w iększe ma dia naj 
znaczenie eksport przedm iotów 
m aterialnych, w  których przewa
ża twóirczy duch ludzki, od przed- 
m iotow, w  których przewa
ża m artwa, przetwarzana m ate
ria. Mamy am bicję być eksporte
rami maszyn i artykułów , produ

kowanych przez rzem iosło, a nie 
świń, czy węgla. Poza wszystkim  
i dlatego, że ta form a eksportu 
m niej uzależnia od zagranicy.

Na silnych podstawach
Praw dziw a  ekspansja gospcdai 

cza winna być oparta na silnym 
gospodarstw ie narodowym, posia* 
dającym  trzon, n iezależny od 
wpływ ów  zagran icy .” D latego w 
ekspansji gospodarczej na ze
w nątrz obow iązu je pewien u- 
m iar. TrzeDa zawsze pam iętać o 
tym, że uzależnienie obcego w y
maga może o w ie le  m niejszego 
uzależnienia się od obcego. P rzy 
kładem jednostronnej ekspansji 
gospodarczej jes t A n g lia , która 
tak daleko szła w  uzależnieniu 
obcych, że w ystaw iła  na działa
nie zagranicy całe w łasne gospo* 
darstwo narodowe i musiała 
A ch illesow e p ięty gospodarcze 
sztukować przew agą polityczną 
Tak jak eksoansja myśli musi się 
opierać na tworzen iu  p rze je  

, wszystkim  m yśli na w łasne po
trzeby, rozw iązywaniu własnych 
trudności nie zaś na tworzeniu 
tego, co by Się m ogło podobać ob
cym, tak ekspansja gospodarcza 
mu&i się opierać na silnym  go
spodarstw ie . narodowym, które 
przede wszystkim  zaspokaja w ła
sne potrzeby M yśl, jak  i gospo
darstwo narodowe, przeznaczone 
przede wszystkim  na eksport, 
prowadzi do tandety i słabości.

(N o w y  Ład —  Sarnowy starczał* 
ność, czy niezależność gospodar
cza? )

* - 4* A- - , art* «* • •»

Azana i m inistrow ie przenoszą sią do Rarrelnn^

T'J-1 kobiet zakładniczkami
anarchistycznych katów Madrytu

L O N D Y N , 20. 10. —  Gene- N a  odcinku Guadarrama w po
rał Queipo de Liano, przem awia- bliżu Chapinena wojska rządowe, 
jąc przed m ikrofonem  rad iostacji które pod jęły  próbę ataku, zostały 
sew ilsk iej, ośw iadczył że prem ier rozbite, pozostaw iając na placu 
rządu m adryckiego La rgo  Cabal- boju 320 zabitych i rannych. Na 
lero jest według o fic ja ln ych  dc.-1 odcinku Teruel lotn icy powstńczy 
niesień chory i musi pozostać w strącili 5 samolotów bombowych, 
łóżku. Generał dodał iron iczn ie,-że Na odcinku Huesca oddziały pow, 
choroba prem iera ~ m adryckiego i stańcze za ję ły  m iejscowość Santa 
jest ciężka j pozostaje w  zw iązku V ictoria, panującą nad wioską

Tard ienta, której zajęcie spodzie
wane je s t lada chwila. ,

ze zdobyciem Toledo j o fenzyw ą
wojsk narodowych na M adryt. Ko
m uriKaty rządu m adryckiego o s y !  r  , ,

.■. . . . , i Grupa powstano*.., °b lęzOn« odtuacji na fron c ie  staią się z dn.a * , . . .
i ■ - „ „  , ., * . początku w ojny domowej w  kla-

na dzien coraz krótsze. W  ponie- , , . • , .
u,.™ 1 * • « s z to rze  Andujar, s ta w ia  dalej mędziałek Komun .kat w o jen n y  w ogo - . „  , . . . J, ’* “ °  l *nv OflC* W «  i rt /»li

le s.ę nie ukazał. Rozgłośnia w ' . .
Barcelon ie nadała w czora j w iado 1 ?zeni 
meść, że prezydent Azana w raz z 
kilku m in istram i wyjechał z  Ma
drytu do Barcelony. W iadom ość 
ta oznacza, że czerwoni m yślą po, 
ważnie o ewakuacji M adrytu i o 
przeniesieniu  rządu do Barcelo
ny. Przechodząc do om ówienia sy
tuacji na froncie , genprał Queipo 
de L iano podkreślił, że do Ovie- 
do przybyły znaczne zapasy żyw 
ności, w iezione na 80 samocho* 
dach ciężarowych. M iasto jest po
ważnie zrujnowane. S traty w yrzą 
dzone przez bombardowanie są 
bardzo znaczne. W ojska czerwone 
s tia c iły  na odcinku Oyiedo około 
5.000 zabitych. W  pobliżu B ilbao 
oddz'a ły narodowe posuwają się 
naprzód. Sytuacja w ojsk rządo
wych jest rozpaczliwa. Bilbao w 
ciągu najbliższych dni padnie w 
ręce oddziałów  narodowych.

żny opór W  ostatnich dniach o* 
dokonali szeregu wycie

czek, zdobywając przy cym znacz
ną ilość broni, am unicji i zapa
sów żywności.

Straże przednie wojsl. powstań-

czycn znajdu ją  się obecnie 30 km. 
od Madrytu.

Samoloty powstańcze zbombar* 
dowały w czora j lin ię kolejową M a 
dryt —  W alencja, czyniąc ją  nie
zdatną do użytku.

Korespondent specjalny „ T i 
m es^ " z W a len c ji donosi, że w 
M adrycie panuje teror. Anarch i* 
ści dokonywują licznych areszto
wań. W  ciągu ostatn iego tygodn ia  
aresztowano w M adrycie przeszło 
1000 kobiet, należących do rozm aj 
itych  w arstw  ludności. P rzypusz 
czaln ie kob iity te będą trzym ane 
w charakterze zakładniczek na w y 
padek oblężenia M adrytu przez 
oddziały powstańcze. Racje żywno 
ściowe wydawane mieszkańcom, 
stają się coraz skąpsze. D aje się 
odczuwać dotk liw y brak w ęgla, 
prądu elektrycznego i gazu.

Wezwanie da podifania
przez telefon

Uniwersytet nie wydaje sił naitónwyrii
Iscz średnio wykształconych fachowców

Inauguraca na uniw ersytecie lwowskim
W  poniedziałek na Uniwersyte* 

cie Jana Kazim iezza we Lw ow ie  
odbyła się poprzedzona nabożeń-

W iosna w  B ra zy ll
R iO  DE J A N E IR O  20. 10 W  

B razy lii rozpoczęła się wiosna. Ze 
stanów południowo-zachodnich do 
noszą o w ie lk ich  upałach.

Silna fa la  upałów nadciąga ku 
południow i od stanu Minas Ge- j rozw in ięcie 
raes, gdzie w  stolicy, Bello H o r1'- j naukowego

gu racja  nowego roku akadem ic
kiego. Przem ów ien ie spraw “ « la w -  
cze w yg łos ił ustępujący l-ektor 
p ro f. dr. Jan Czekanowski i m. in. 
stw ierdził, że zw in ięc ie  trzynastu 
katedr na U n iw ersytecie lw ow 
skim było następstwem ostatn iej 
reform y szkolnictwa wyższego.

„T w ó rcy  tego stanu" —  pow ie
dział rek. Czekanowski —  „n ie* 
zatartym i głoskami zapisali się w 
dziejach kultury ziem wschod
n ich ". D łuższy ustęp przem ów ie
nia pośw ięcił rek tor sprawom  m ł0 
dzieży. N a  pierwszy rok zapisało 
się 1052 studentów. M łodzieży 
rzymsko - 'k a to lick ie j na U n iw er
sytecie jest 73 proc , grecko - ka* 
to lick ie j 12.5 proc, żydzi stano
w ią 11 proc.

a  _  a m m i .  _  *  _

M atkę sprzedała córką
3 0  z ł o t y c h

nych  wypadkach mogłoby-' b yć^ ftw en rsy  katedrze uroczysta inair 
równoznaczne z katastrofą . Jeśli 
dziś przyw óz perfum  i pomarańcz 
je s t szkodliwy, to tylko dla tego, 
że jesteśm y społeczeństwem  bied
nym ; społeczeństwo bogate może 
sobie pozw olić  na przyw óz arty
kułów zbytku, a le nie na przywóz 
artykułów  niezbędnych.

kózne form y uzależnienia
A le  uzależnienie od zagranicy 

następuje nie tylko w  fo rm ie  w y
raża jącej się w  bilansie handlo* 
wym. U za leżn ien ie  od zagranicy 
w yraża się rów n ież w  form ie kre
dytow ej i to zarowno wtedy, gdy 
państwo otrzym uje kredyt, jak  i

zonte temperatura w  cieniu 
chodzi do 44 stopni.

N ow y  rektor prof. dr. K u l
czyński w  przem ówieniu swoim 
poddał surowej krytyce program  
nauczania, który nie pozwala na 

ruchu • praw dziw ie 
,Dziś —  pow iedział 

d o *1 m, in. rek. Kulczyński —  U niwer-

lecz jedyn ie średnio wykształco
nych zaw odow ców ". Om awiając 
sprawę ustroju wyższych uczelni,

mówca stw ierdził, że dla rozwoju 
uauki konieczna jes t wolność i u, 
stró j autonom iczny uczelni.

i i- *1 f i .

P rzed  dwoma tygodniam i w kiego Stanisława Szurko. ktury,
W iln ie  zagm ęia  16 - Ietn;a Jan i
na Gudańrówna. O jciec zag in io 
nej zw róc ił się Jo po lic ji, która 
wszczęła dochodzenie, rozsyłając 
listy  gończe. W  tych dniach za
gin ioną dziewczynę zatrzym ano 
w Łom ży w  tow arzystw ie nieja*

jak  się okazało, uwiódł ją  i  w y
w iózł do Łom ży. Oboje zostali 
dostarczeni do W ilna, gdzie  Szur
ko zeznał, że działał w porozu
mieniu z matką Gudańcówny, 
która za oddanie mu córki o trzy
mała 30 zł wynagrodzen ia.

Tragiczna śmierć dziecka
Kerat zmiażdżył chłopcu klatkę piersiową

W e wsi Studzieniec (gm  Kora- lazny, łączący m łockarnię z kiera- 
biew ice, pow. skiern iew icki wyda- tem, przy którym  chodził koń.

S E W IL L A  20.10 Po zajęciu mia 
sta Suncos, gen VarJa połączy! 
się te lefon iczn ie z m inisterstwem  
w ojny w  M adrycie i komunikując 
m in istrow i o nowej porażce, 
przedstaw ił mu beznadziejność

położenia M adrytu Oświadczenia 
zwycięskiego dowódcy powstań, 
ców uczyniły na m in istrze w ie l  
kie wrażenie, odpow iedział on je 
dnak, że M adryt będzie się broni] 
do ostatniej kropli krw i

Walencja w ruinach
Bezcenne zabytki sztuki zniszczone

W śród o rg ii okrucieństw  w  M ala-V A I.L A D O L xD  20.10. Tu tejsza 
rad iostacja  donosi, że sytuacja w  
W alencji jes t bardzo poważna. 
W szystk ie  kościoły i siynny pa
łac LongL u leg ły  zniszczeniu. Co, 
dziennie dokony wane są ma3owe 
rozstrzeliw an ia . H istoryczna ka
tedra jest rów nież częściowo zn i
szczona.

Nadzy księża na w ystaw ie  
u rzeźn ka

S E W IL L A , 20. 10. (te ł. w ł ) .

dze pewnemu sławnemu okuliście 
wykłuto oczy, puszczono go na u- 
licę  i błąkał się ślepy i n ieprzy
tomny przez kilKa godzin, potem 
zastrze lił go jak iś przechodzień.

T rzech  księży, schwytanych na 
ulicy, rozeDrano do naga i usta
wiono za szyną pewnego sklepu 
rzeźn ickiego, um ieszczając jedne
mu z nich na szyi kartę z napi
sem : „w iep rzow in a ".

Notowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

rzy ł się trag iczny wypadek śmier 
ci dziecka.

Gdy rodzice 3-letniego Zdzisła
wa M arcinkowskiego za jęc i byl i  
w  stodole przy  m łóckam i, 3-Ietni 
Zdzisio chcąc dostać « ię  do mch 

oytet nie w yda je sił naukowych, próbował p rzejść przez drąg że-

Dziecku poślizgnęła się noga i 
chłopczyk upadł na drąg żelazny, 
będący w ruchu Palto, w  które 
był ubrany Zdzisio, oKręciło się 
naokoło drąga i chłopiec wskutek 
zgn iecen ia  klatki p iers iow ej po
niósł śm ierć na m iejscu.

Dewizy: Holandia 284.40, Łstriin 
(sprzedaż 212,78, kupno 2 x1 .94) ,  Bru  
ksela 8ś 50, Gdańsk 100.00, Kopenha
ga  (sp^zedaz 1x6.24, kupno 115,66, 
Helsingfors (sprzedaż 11,48, kupno 
11,42), Londyn 25.97, Nowy Jcrk  
(sprzedaż 5.32 3/8,, kupno 5.29 7/8, 
N ow y  jo rk  (Kabel) 5.313/8, Oslo 
(sprzedaż 130.78, Kupno 130.12), P a - 
róz 24.75, f r a g a  18 ,82, Zurycn 122,20 
Sztokholm 134.00.

Papiery procentowe- 7%  poż. stabi 
lizacyjna 466 zł. (odc.nhi po 500 doi.) 
470.00; 3%  poż. prem. inwest. I em 
64.75, II em. 65.50; i°/0 państw, poż. 
premiowa dolarowa 49,25 —  49.50; 
5%  lconwersyjna <ode. w iększe) 53.00 
droone) 52,00; 6%  poż. dolarowa
76.00; 5 %  poż. kolejowa konwersyj 
na 50.65; 8%  L  .Z Tow. kred. przem. 
poi. funt. 92,00; 41/2%  L. Z. ziemskie 
seria V  —  47,00 -  46.88 —  47.0u; 
5%  L. Z. W arszaw y  65.75 —  5fi.0u; 
5 %  Ł . Z  W a rszaw y  (1933 r .) 55.00 
—  55.38 (odcinki drobne) 55.50; 5%  
m. Siedlce (1933) —  28.00; 6%
oblig, m. W arszaw y  poż 6— 36 38; 
Kupon od 7%  poż. stabilizac. (doi. 
1090) zł. 6.88.

Akcje Bank Folskś 111.00- 110.50, 
warsz. Tow. faor. cukru 31.00, L il
pop 15.50 —  15.25; Norblin  05.50; 
Starachowice 36.75 —  37.00; H aber- 
busch 41.00.

Pożyczki dok w  obrotach p ry w at

nych: 8 %  poż. z r  1925 (D ilion jic - 
ska ) 7n 00 —  77 50 (w  p i o c .) :  7%  
poż. śląska 66.50 —  65^5 —  66.00 (w  
proc.); r'%  poż. m. W arsz. (M a g i
strat; 65.25 —  65.50 (w  p r o c ) ;  4 %  
poż. konsolidacyjna (odemki więk
sze) 50.50 —  50.75 (drobne) 49.50.

GI5ŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 28,00 —  28,50, 

zbiorowa 27.50 —  28.00, żyto eks
portowe bez obrotów, zyto I st. 
19.50 —  19,75,. I I  st 19,25 —  19. >0 
owies eksportowy 18,00 —  18,25, 
owies I st. 17,75 —  18,25, II st 17,75
—  17 75, ięczn.cń browarny 26,75 — 
27,75 1 st. 23,50 -  24,00, 11 st. 22,75
— 23,2) III s* 22.00 -  22,23, grocli 
polny 20,OO — 21,00, groch Virtoi 1  
27,'10 —  30.00, wyka 19,50 — 20,50. 
reluszka 21,00 —  22,uO, łuWn n e- 
biesKi 9.90 —  9.60, łubin żółty 13,00
—  U ,50, rzepak 43.50 —  44,50, mą
ka pszenna 1 gat. 39,00 —  45,50, II. 
gat. 3t,5o — 39,50, mąka żytnia 
I gat. 27,d0 —  29,75, II gat. 3J,0u — 
32,00, otręby pszenne 13,00 — '4,50, 
żytńe 12,75 —  13,25, i emie Ima ie 
37,00 —  38,00, koniczyna czerw, b. 
kan. 90,00 —  105,W), knirzyna 1 zerw. 
b. kan. o czysf. 97^ 120,00 — 130,00, 
kuchy lniane 20,50 —  21,50, ziemnia
ki jadalne 4,00 —  4,50 zl.

Ogólny obrót 2.728 Żyto 792. Uspo
sobienie spokojne.
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P A N I P R E T S  i S-FiA
Powieść obyczajowa

Trochę się z początku zawiódł. Towarzystwo takie, jak 
zwykle. Spotykał ich z małymi odmianami wszędzń . Nic 
zna tylko tego»zaży\\nego, tęgiego, klorego nazywają dyrek
torem, chociaż jego bezczelna gęba z chytrymi oczkami jest 
lak charakterystyczna, i tej pociesznej stwory w tym smo
kingu z przed dziesięciu laty. „Krówko, czy jak mu tam 
Miał ochotę zawołać go i dać mu psztyczka «  nos. Wyjdę na 
przeciw niego..." . A może to właśnie któryś z tych dwócli. 
Zobaczymy.

Lokaj wniósł kawę.
Sytuację ułatw ił dyrektor. Sam przyczepił się do majora 

obcesowem:
— My się chyba już znamy.
Major Lył w dobrym humorze. Więc:
—  I mnie się zdaje...
—  Pan służył w legionach?
— Dopiero od 191o-go ruku — odpowiada 1 urawski 

byłem za młody, a pan?
— O, ja brałem żywy udział w akrji legionowej.
—  W  którym pułku?
— Jak to panu majorowi pow iedzieć. \\ łaściw ie w żad- 

nv*i i we. wszystkich —  zaśmiał się grubym głosem mia
łem 111 głowie propagandę.... Moc roboty. Stosunki z oku

pantami.. Ach. panie, ile człowiek musiał pracy w to wszyst
ko wkładać! Od świtu do nocy. Dusza się rwała na front, 
ale obow iązki trzymały człeka za obie poły kapoty w Kra
kowie ..

„Znamy się na takich" — pomyślał Turawski. Postano- 
w ił się zabawić.

—  A czy czasami pana nie spotkałem w akcji P. O. W.? 
Dyrektor rozłożył ręce.

—  To mużliwe, tylko, że ja właściwi wówczas bardzo 
krótko przebywałem w kraju.

—  Ja myślę o Ukrainie...
— Ach, nie. W idzi pan major, miałem wówczas dość po

ważne zadania. Szwaby zwiedziały sie o tym i odrazu mnie 
do wojska i na włoski fronl. Ale się oparłem —  głos zadrżał 
dumą — symulowałem wariata W zięli mnie na obserwa
cję do szpitala. Nawet sobie trudno wyobrazić, jak tam 
nam było źle! Och, ile człowiek musi czasem wytrzymać! 
A wy trzyma... — z twarzy bił imponujący upór

—  To może gdzie w 20-stym roku... — major już począł 
sobie wyraźnie kpić.

—  A pan również w KomPetacli Obrony Kraju?...
— Nie. Byłem na froncie. Początkowo na południu, po- 

:tem zaś na północ.
—  Zazdroszczę panu, doprawdy zazdroszczę panu! Bo 

,ja musiałem harować od świtt do nocy, jako jeden z nie
wielu speców od propagandy. To jeszcze z czasów legjonu- 
wych...

— No, — major uśmiechnął się kącikami ust — ja jesz
cze brałem udział w powstaniu górnośląskim. Czyżbym tam 
pana widział?

J —  Możliwe, możliwe. W  powstaniu brałem żywy udział

organizując manifestacje na terenie województwa biało
stockiego...

Turawski omal, że nie parsknął ze śm echu Odwrócił 
głowę i zobaczył przyglądającego się mu magistra Krówkę, 
„Czyżby ta pokraka?" Ale Krówko patrzył z niemym uwiel
bieniem.

Mecenas Stendt proponuje znowu karty. Dyrektor az go 
chwyta za rękę.

— Mamy czas mecenasie, mamy czas.
Rozmowa toczy się ożywiona Turaw\ski jest zaskoczony 

jakimś wyrraznym nadskakiwaniem mu. Szczególnie ten 
dyrektor... „Wyjdziemy na przeciw' niegu...". „Taka gra 
w ciuciubabkę, to coś pysznego!" „Obserwujmy, ohserwuj
my...". Major bawi się doskonale. Jest swobodny, nie liczy 
się z nikim. Nastawia płytę z ostatniego filmu dzwiękowe- 
'( »>. Stendt uprzejmie włącza kontakt.

Małe zamieszanie, bo magister Krówko stłukł spodek. 
Stoi zakłopotany. Ręce napewno spocone. Aż litość bierze. 
[Turawski bezceremonialnie kiwa nan palcem. Przybiega 
skwapliwie.

—  Poszukaj pan igieł.
Krowko nie wie, gdzie szukać. Nie bardzo nawet rozu

mie, o co majorowi chodzi Na szczęście Stendt podaje igły.
Dyrektor znowu jest koło majora. Poczyna mówić o ko

nieczności pewnych reform w dziedzinie biurowości. Urzęd
nicy zapadają na grużliię, z powodu wadliwych stołów To 
skandal! Dyrektor rozumie, żc państwo samo nie może zaj
mować się wrszystkim...

Ostry dźwięk slow - foxa. Turawski, jak gdyby wcale 
me słvszał słów dyrektora:

—  Dobry motyw. A jak ciekawie sharmomzowany. —• 
Słucha.

'C . d n.).
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P o l f m i k ^
Zbyt w ielka  „ustroiność”

„Czas tak ocenia politykę min. 
Sw iętosław sk iego:

f'rof. ciwi^iostŁwski miał dwie dro
g i do wyboru. Albo zreformowany 
p.zi^z jeg - poprzedników aparat 
szkolny poddać ponownej reform-o, 
podyktowanej tym razem nie oder
wana od rzeczywistości doktryną 
lecz zóro..-yt, rozsądkiem, albo twz 
nie poudawat apu.-atu szkolnego po
nownym zmianom i starać się w ra- 
m icn obowiązujących ustaw napra
wie o ile się tylko de istniejące zło. 
Miwdber W R. j o . P. wybiał tę dru 
gą drogę Byt  może, że dioga pierw
sza doiałaby w sposób bardziej ra- 
dykaln. wyplenić szkodliwy spadek, 
po b kierowniKach oświaty, być mo
że, żfc przez usunięcie kosztownych 
doktryn rrsKich pomysiów przyczyni
łaby się do upowszechnieni- nauki, 
umożliwiając bardziej racjonalna zu 
życie skromnych środków, którymi 
Minii ers.wo W. R. i O. P. rozporzą
dzi, ale z drugiej strony trzeoi > pa
miętać, ze poddawanie a] ora.u szkol 
nego permanentnym retormom jest 
przedsięwzięciem niezmiernie ryzy
kownym, któro i tak już rozklekota
ny ten aparnt mogłooy na długie ta
ta kum ule mii zanarctii tować. 10 też 
stwierdzić trzeba, że droga którą o- 
brał min. świętossawski jest bardziej 
otu-rożna, może dać rezultaty skrom
niejsze ud grumownej reformy, tle  
za to rezultaty pewne i pozbawione 
ryzj ka.

M y przypuszczamy, że droga 
wybrana przez min. św iętosław - 
sk iego je s t zbyt „ostrożna". Zmia 
na na lepsze w  stosunku do poh 
tyki min. Jędrzejew icża  podawa
na je s t w  tak homeopatycznych 
dawkach, i e  społeczeństwo, r 
przedewszystkiem  m łodzież nie- 
bardzo tę zm ianę może taobser- 
wować. *
„NaAZ P iZeg ląd ”  szt^cze  

tu  ucno
„N asz P rzeg lą d " przyb iera  to

n y  stare j ciotki i  szepcze na 
ucho:

Obecnie PPS ś Ei.decja zaciekle się 
zwalczają i dzidki temu przestały być 
dla f".nacji wrogiem n.ebezpieczn; m. 
Poza tym w łonie aamej endecji do
konał się gruntowny rozłam tu. sta
rych 1 miody.:h. Starzy kładą nacisk 
na zwalczania rządu, pouugiijąc się 
wsteczmctwem politycznym i społe
cznym. Mlodz. zaś mniej się interesu
ją  rządom, dbając głównie o krzewie 
nie w społeczeństwie iaei rauyka.nych 
-  nacjonalistycznych i -poierznjcn. 
To też siara endecjo me be* sius-no- 
aci oskarża miodycb o ugodę wobec 
sanacji i „marksizmu". O luaowrach 
iruano jeszczi pow ieaziec cc- okre- 
ilonego, ale w Każdym razie pewnym 
jest, że oo enaecji si odsunęli i 
czej lgną do PPS, i  r-awazit z  du
żymi zastrzeżeniami.

W  ten Bposoh społeczeństwo jest 
rozbieżne pod względem ideowem. 
Przy prawidłowych wyborach odda
łoby glosy ni stare partie, obecnie o- 
poi-ycyjne, ale w akcji antyrządowej 
osłabione przy czym wątpić wolno 
n»wet, czj opozycja potialiłauy rzą 
dzić, gdyby m.wet uoszia do władzy, 
bo sejm byłby Dozbawiony zdolne) do 
pracy większości i nazajutrz po jego 
zebraniu się wybuchłaby wojna do
mowa tym razem pod hasłem: mark
sizm i faiizyzm?

W  tych warunkach wytworzył się 
paradoks, że aanacja może rządzić 
b 5 żadnego oparcia o społeczeństw...

Bo czyżby nie było lep ie j, żeby 
nastąpiła powbzecłina zgoda wszy 
ntkich stionn ictw  -  politycznych 
przeciwko sanacji j m ożliwy był
by powrót, do dawnych parlamen
tarnych  czasów, gdzie Żyd rów 
n ież był za kulisami, & tak się 
przyjem n ’e ży ło  w  atm osferze li
beralizm u „P ogód źc ie  się tylko, 
zaw rzy jc ie  z  nami ugodę ń la 
Grabski, zrezygnu jc ie  z szerzenia 
idei radyka'no - narodowych, a 
my wam pomożemy za ła tw ić się 
z  sanacją. Ty lko  w y  nie pozwól
cie tym młodym na krzew ienie 
radykalizm u narodowego i spo
łecznego, bo to marksizm  i ugoda 
z  rządem  —  na ucho doradza 
„N a sz  P rzeg ląd ".

Dzięku jem y mu uprzejm ie. 
Obejdziem y się bez jego  pomocy.

Będziem y czekali ne cud
W  „Gońcu W arszaw sk im " p. 

po lityk  w  św ietnym  artykule wstę 
pnyrm tak ocen ia obecną sytua
c ję  w ew nętrzną:

. Będziemy wszyscy czekali na, 
Cud Ooozyeja na cud całkowitej alb** 
częściowej przynajmniej rezygnacji 
sana toru w z władzy sanacja na cud 
nagiej przemiany, która opozycyjna 
dziś większość narodu natchnie ntóre 
gos tam listopada czy maja wiara i 
m tośc4 do obecnego systemu.

Stan ten będzu trwał tak diugo, do
póki -ia powierzchni życia polityczne 
go nie zjawią się ludzie, którzy na
rzucą wszystkim Polakom jasną Ideę 
i misi polityczną i cywilizacyjną, prze
kreślą spory przeszłości, odrzucą poli
tykę złudzeń Diemosci i i amookiam; 
wan.a się, zlikwidują egoizmy dzisiej
szych uperow i z ob *cnego bezwładu 
wydżwlgną cały naród na wyżyny 
zorganizowanej woli, realizującej dzie
jowe posłannictwo Polski.

POLITYK
I  ludzie ci się zjaw ią. A w łaś

n ie poczucie, że się z jaw ić  muszą 
w praw ia  w  taki strach Żydów, któ 
rzy  tak ostrzega ją  wszystidch 
rozważnj’ch ludzi przed radyka
lizmem m łodych narodoców, któ
ry  przecież jes t marksizmem i 
ugodą z sanacją
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W a U a  o y  fłatb t  p ra zy c  en te
K t o  H l o e s e v d l t  o z i f  L a n d o n ?

W alka o stolec prezydenta St. 
Z jednoczonych dobiega końca 
W swym stadium obecnym jest 
ona tak zawzięta i tak pochłania 
uwagę, że od rana do w ieczora 
o niczym Innym się nie mówi.

Jakie horoskopy ?
Horoskopy są rozm aite, boć aż 

czterech jest kandydatów : Roo*
«eve lt, obecny prezydent, kandy
duje nadal z ram ienia demokra 
tów ; Landon —  gubernator sta
nu Kansas, jes t kandydatem repu
blikańskim ; Lem ke wysunięty zo
stał przez „um ionistów", repre
zentu je zaś te  głównie żyw ioły, 
które w  swoim  czasie, przed laty 
20, były przeciw ne udziałów. 
Am eryki w  w ojn ie  św ia tow ej; 
wreszcie Thomas, jak  i poprzed 
nio, Kandyduje z ram ienia socja
listów .

Oczyw iście, szanse m ają tylko 
dwaj pituwni kandydaci, a cała 
akcja p i nedwyborcza prowadzona 
js s t ni e ty le  przy  imspatrywaniu 
za let j m ożliwości kandydatów 
poszczególnych, ile raczej za, czy 
przeciw Rooseveiu>wi. K to chce 
skłonić swych b l.źn irłi do głoso
wania na Roosevelta, ten woła, 
że gdyby je g o  kandydatura prze
padła, St. Zjednoczone znajdą się 
niechybnie w  odmęcie rew olucji. 
A przeciw n icy  obecnego prozy 
denta podkreślają, że pozostawie
nie mu w ładzy na dalsze czte iy  
lata sprowadzi na kraj katastrofę 
finansową

Można tu w  każdym razie za
znaczyć, że zawziętość w  tej w a l
ce je s t zupełnie zrozum aia, sko
ro konstytucja St. Zjednoczonych 
tła je prezydentow i t a k ą  władzę, iż 
n iejeden król m ógłby mu poza
zdrościć.

Osoba Roos«veIta*
Roosevelt je s t jeszcze człow ie

kiem „m łodym ", jak  na pojęcia 
obecne, ma bow iem  54 lata zaled
w ie. A le  połowę swego życia spę
dził na arenie po litycznej. LTroazil 
się w środdttfisku Dogatym i nigdy 
n ie  zaznał niedostatku, n ie . je » t  
w ięc tvpowym  dla Ameryk i dorob
kiew iczem . Ma wszechstronne w y
kształcenie i za interesowania 
człow ;°ka o w ysokiej kulturze, co 
go rów nież w^odrębn a bardzo w 
tej rzeszy amerykańskiej, uznają
cej jedyn ie ku lt pieniądza

27 la t temu Roosevelt został se
natorem stanu nowojorskiego, a w 
r. 1912 —  w ystępu je jako gorący 
stronnik ówczasnego kandydata 
na prezydenta —  W ilsona. Kan 
dydat ten przecnodzi, jak  w iado
mo, co je s t  dla Roosevelta jedno
znaczne z zapow iedzią kariery  po- 
lity cznej. Istotnie, obejm uje on 
stanowisko w icem in istra  m ary
narki i trw a na nim prit-z cały 
czas w ojny. W  r. 1920 kandyduje 
na w iceprezydenta Stanów.

\V rok później pada o fia rą  pa
raliżu  dziecięcego i od tego czasu 
traci zupełnie w ładzę w  nogach; 
nie ' pomaga na jforsow n ie jsze i 
najbardziej kosztowne leczen.e, 
Roosevelt nie n.oze sam zrobić 
jednego nawet kroku, a gdy cho
dzi, zawsze jes t pod czyjąś op ie
ką. Na trzy letn i okres w ytrąciła  
go ta straszna choroba z równo
w agi, a le ju z w  r. 1924 powraca 
do działalności politycznej, która 
wyraża się, między innym., w  go 
rącym  p°parciu  w  latach 1924 5 
1928 kandydatury Al Smitha na

prezydenta. Smith nie zachował w  
sercu wdzięczności za to i naieży 
obecnie do najzawziętszyeh prze
ciwników Koosevelta. W  r. 1932 
R «w eve lt , jak  w iem y, powołany 
zostaje na stanowisko prezydenta.

Kim Jest drugi kandydat?
Landon jest jeszcze m łodszy od 

Roosevelta, gdyż liczy  dopiero 49 
lat. U rodził się jako syn niezależ
nego wprawdzie, a le drobnego —  
takich były tysiące wówczas —  
poszukiwacza n a fty  Obronie inte
resów te j warstwy pośw ięcił się 
młody Landon, gdy tylko ukończył 
studia. W  tym  charakterze szcze
góln ie ostro występował p rzeciw 
ko kró low i nafty, Rockefellerow i.

W  polityce A l f  Lar.don stawia, nai.ia z Rooseveltem  Jego krępa, 
pierwsze kroki w  r, 1912, ale niemal- prostokątna postać blea- 
zaczyna od stanowisk bardzo nie, jako całość, w  zestawieniu z

skromnych. Angażu je  się w stron
nictw ie republikanów. Dopiero w  
r. 1928 zostaje mężem zaufania 
stronnictwa w  Stanie Kansas, a 
w cztery lata później —  guberna
torem tego stanu. W  r. I9°>4 po
wołu ją go ponownie na to stano
wisko, na kiórym  zdebywa opinię 
znakomitego adm inistratora. Kan
sas jes t jedynym  stanem, który w  
tym okresie obniżył opoiaukowa- 
nie ludności, a i‘ ednak żadnych 
długów nie zaciąga.

Lar.don nie był znany aż do 
czerwca tego roku, kiedy został 
wysunięty jako kandydal na pre
zydenta. W iedziano o mm  dużo 
dobrego tylko w  Kansas. Ze
wnętrznie nie wytrzym uje porów

obecnym prezydentem , który jest

Kotce lez cóz

Minister na dieiacn
L ib e r ia  m ia ła  m in ia tr a  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  bai d z o  
c h u d e g o ,  k i ó r y  t ią g ie  p e d r ó -  
i o w a t  p o  równych k r a ja c h  eu -  
p e js k ic h .  N i k ł a  tu s z a  p  n d m -

i -1 -Wf“ ■
4& r<vs#'s-

Samolot, skonstruowany przez 25-lelniego chłopa z pod Kępna 
Antoniego Gabriela. O pierwszym  udanym locie na tej maszynie bę

dącym świadectwem geniuszu, tk w iącego w  masach donosiliśmy 
przed kilku dniami.

wysokiego wzrostu, ma bardzo s tr a  w z b u d z i ł a  p o w s z e c h n e  
w yrazistą tw arz i gios który cza- ?a in iercsow an ie .  K to ś  z  c ie k a -  
ru je poprc3tu w  czasie radiowych w y c h  z a i td e r p e ło w a ł  w  te j
przemówień. R oo0eve lt jes t też 
eleganckim swiatowcen..

Jakie są szanse 
przeciwników  ?

W idoki obu kandydatów? P rze 
waga Roosevelta polega w  danej 
chw ili na tym, że ła tw ie j jes t ja ż  
posiadanego stanowiska bronić, 
aniżeli dopiero je  zdobywać. A le  
trzeba przyznać, iż  obecny prezy
dent ma bardzo wielu w iogów , a 
ju ż najbardziej n ieprzychyln ie 
odnosi „ ię  do n iego cała 
prasa. Jak rozleg ła  jest skala Je 
go p izeciw n ików , św iadczą robio,

s p r a w ie  je d n e g o  z  d e b r z e  p o 
i n f o r m o w a n y c h  d z i e n n i k a 
r z y  l ib e r y j s k i c h :  „ Ja k to  *—
b r z m ia ła  o d p o w ie  d i  —- pa n  
się  d z iw i?  J a k ż e  to  m o ż e  być  
in a c z e j ,  j e ś l i  n a sz  m i n i s t e r  

ciąg le  j e s t  na  d ie ta ch

Nie ma spokoju
■w P a l e s t y n i e  J

J E R O Z O L IM A  20. 10 W  arab- 
m em al skich kołach nacjonalistycznych 

nie apodziewają się by w  kraju  
nastąpił spokoj. Oddziały pow- 

ne mu zarzuty. Jeani mają m j  Za stańcze zam ierzają w dalszym cią 
złe, że rozbudził namiętność, kia- gu prowadzić walkę, polegającą 
sowe, że Jebt oportunistą po lity » oDecnie na przeszkadzaniu w  żni- 
cznym, i.azyw oją go nawet komu- wach i ek jporcie  pomarańcz. Lu-> 
nistą D la innych zrow u  Roose- jn ość  wiejskt, nie ukrywa swego 
ve lt jest faszystą, k tóry uchwy- zdenerwowania, delegaci z H ebro 
cił się w ładzy i w prow adził nie* nu ośw iaaczyii, że uważają stan
praktykowane w  St. Z jednoczo
nych rządy dyktatorskie.

7a Londonem p rzem aw ia ją : za
pow iedzi oszczędności w  ouaże-

obecny za czasową przerwę, która 
nie portw a długo jeś li w ładze 
mandatowe będą zw lekały i, spef 
niemem obietnic danych przy u-

cie, o k tóre j m ówi w  swym pro- kłe.daniu t. zw. „oaezw y kró lów  
gram ie, uwueńczona w ielk im  p o -1 arabskich" do ludności paleBtyń* 
wodzeniem  je g o  gospodarka fl*  ikiej.
nansowa w  ro ii gucem atora  Kan- W  kraju  ropnie wzburzenie prz© 
sas, a  szczególn ie prosty i uczci- :iwko księciu transjordańskiem u 
w y  spoaób podchodzenia do każ- J Abdu lli , którego pom aw iają o i" 
dej sprawy I n ic ja tyw ę w  spra-wie odezwy do

W  r. 1932 na praw ie 40 m ilio- ludności palestyńskiej o zaprze- 
nów głosów Roosevelt otrzym ał etanie w alk i czynnej 
22,8 m iliona, a Hc.over —  o 7 mi
lionów  m niej. Teraz, w  ankiecie, 
urządzonej przez jedno z  czaso
pism, wypadło, że R oos tve lt w y 
bory przegra A le  jak  to będzie 
naprawdę, dowiem y się dopiero 
za dwa tygodnie. Bo w ybory są 
ju ż  w ligtopadżie.

Nowy „występ" Z.N.P.
Potępienie Akcii Katolickiej- i Macierzy Szkolnej

Tajne drogi działania „frontu ludowego*’
Głośny i zasłuzory w propago

waniu zasad komunistycznych i 
wolnom yślicielskich Zw iązek Na* 
uczycielstwa Polsk iego ao długie

go szeregu swych „zas łu g " na po
lu ośw iatowym  dodaje jeszcze 
jedną, nie mniej od poprzednich 
charakterystyczną. Z. N . P . w o-

Krzyszłotorski jest normalny
o r s e k t  s q d  r a d o m s k i

Na poniedziałkowej rozpraw ie 
w Radomiu w  toczącym  się pro
cesie o nadużycia skarbowe, prze 
w cam czący ogłosił postanowienie 
sądu, odrzucające wniosek ubro- 
ny oskarżonego K rzysztoforsk ie- 
go, ażeby poddać go baaaniu psy 
chiatrycznemu. W  m otywach de
cyzji sąd zaznaczył, że stan psy* 
chiczny oskarżonego K rzyszto- 
forsk iego jes t zupełnie normalny, 
chociażby ż tego względu, że o- 
skarżony pam ięta najdokładniej 
każdy szczegół danej sprawy na- 
wret z przed w ielu  lat.

Obrońca Zdzitow ieck i ogłosił 
wniosek o odwołanie się do pro
kuratora w  K ielcach i Sosnowcu, 
celem  stw ierdzenia, czy w  re je 
strach wym ienionych prokuratur i forsk iego z 
jest wzm ianka o tym, że Krzy* ni.

sztoforski był pomawiany o za
bójstwo kuzynki. W niosek ten 
pozostaje w związku z zeznania
mi świadka naczelnika w ięzien ia 
na Świętym  Krzyżu , który zeznał, 
że w  r. 1927 spotkał się z oskar
żonym w  pewnej restauracji w 
K ielcach i usłyszał od niego o 
nieprzyjemnościach, z jak im i s.ę 
spotyka, ponieważ pom awiają go 
o zabójstwo kuzynki. Mimo po
parcia prokuratora, sąd po nara
dzie odrzucił wniosek obrony, 
wychodząc z założenia, że fak t 
zabójstwa nie m ógłby zostać w 
ukryciu przez tak długi okres.

W  dalszym ciągu procesu ze* 
znawał b iegły  Nycz, om aw iając 
ekspertyzę manipulacji K rzyszto- 

sumami przelewowy-

S t a t e k  z  k r a d z i o n e m  z ł o t e m

Do M arsy lii przybył statek „T w a  M oritana" z Barcelony z transportem  złota za 100 m di. 
ków, skradzionego przez czerwon ych  ze skarbca narodowego w  H iszpann.

fran-

kólniku N r. 1 z  dnia 1 pażdz.er- 
nika, om aw iającym  w  instrukcji
0 zebraniach Ognisk sprawę or
gan izacji współpracy 
Z. N . P . ze stowarzyszeniam i spo 
łecznym i m iędzy innjTni p isze :

„Ustalić należy, z którymi organi
zacjami istniejącymi na terenie 
Ogniska —  Związkowe* będą współ
praco wać, a w których członkowie 
Z. N. P. współpracować nie powinni. 
Do tych ostatnich należą: Polska
Macierz Szkolna, Akcja Kaiolic.ia, 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolic
kiej i te organizacje, które znane sa 
w miejscowym terenie z wrogiego 
stosunku do Z. N, P. i statutowych 
jego celów."

Bojkotow ać Katolików
W motywach tych poleceń bo j

kotujących katolickie i narodowe 
organ izacje, Zw iązek usiłuje zrzu
cić odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy na oboz katolicki i na orga 
n izacje przez siebie potępione.. 
Twierdzem ie, jakoby organ izacje 
te w rogo ustosunkowane do Z. N . 
P. przeszkadzały mu i utrudniały 
pracę „zm ierza jącą  do polepsze
nia doli nauczycielskiej i podnie
sienia ośw iaty w  kra ju ", są z grun 
tu fa łszyw e i obłudne. N ie  wysiłk i 
Związku, zm ierza jące do podnie
sienia ośw iaty, a le komunizujące
1 antykatolickie tendencje w jćh o  
wawcze w  szkolnictw ie, są przea- 
miotem czujności i k rytyk i ze 
strony opin ii katolick iej.

Atak na Macierz Szkolna
O M acierzy cytowany w yżej o 

lcólnik g ło s i:
„Polsaa Mac len Szaoloa z całym 

tupetem domaga się ehecni* przeka 
zania jej opięli wychowawczej naa 
bezszkolnymi dziećmi, a cała prasa re
akcyjna występuje przeciw onstulato- 
wi Ła.sadn :zrmi Zwią/ku który dn 
maga się by oświata powszechna by
ła prowadzona wyłącznie przez pań 
stwo...”

Narządzie 
Frontu ludow ego

N ow y występ Z. N. P. raz jesz
cze charakteryzu je w  sposób do
sadny tendencje polityczno - sj>o- 
leczne, tkw iące w  te j organ izacji. 
Obecne je j  kierownictwo je s t po
lityczn ie narzędziem  polskiego 
„ fren te  popu lar" —  „fron tu  ludo- 
v, ego" marksizmu i bezbożnictwa. 
Jest to jedna z utajonych drog, 
którym i przedostają się do społe
czeństwa w p ływ y destrukcyjne.

Okupacja cukrowni
w  Pelplin ie zakończona
N a  skutek in terw encji Inspek

tora Pracy stra jk  okupacyjny 500 
robotników cukrowni w  Pe lp lin ie  
sofltał zlikwidowany. D yrekcja  
cukrowni p rry ję ła  pod naci
skiem słuszne żądania roDotni- 
ków w cp laty  wynagrodzen ia za 
pracę w caług norm ustalonycn 
we wszystkich cukrowniach na 
Pomorzu.

UlUJ. l.Oll ■'OWVMT.1T ^ TO

Czarna śmierć
z b i e r a  ż n i w o

N a kopalni „K a n d " w  Orzegtf- 
w ie  Wbkute* ooerw ąm a s:ę ścia-

członków i ny TgiQąl roootn ik SiŁek 1 B ie l-
SZ0W1C.

Tego  samego dnia zdarzył się 
śm iertelny w i padek na kopalni 
„W a len ty  —  W aw el". Zginął ro- 
rotn ik Stefan Prasme.

W  jednym  z otwartych szybów 
pod N iwką, runął z wysokości 
kilkunastu m etrów  na dno szybu 
robotnik Józe f Skalski, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

T rzy  wypadki śnnertelne jedne
go dnia —  czy to nie za dużo w  
okresie kiedy ty le  deklamuje sie 
o bezpieczeństw ie pracy?

14,5 na tysiąc
P r z y r o s t  n a t u r a l n y  

w  P o l s c e

W edług danych urzędowych 
G łównego Urzędu Statystycznego 
o ruchu naturalnym  ludności, w  
I I  kw arta le 1936 roku zarejestro
w ano: m ałżeństw 61.056, urodzeń 
żywych 235.351, zgonów  ogółem  
112.848, zgonów  n iem ow ląt 2t>863, 
przyrost naturalny ludnośĆi w y
niósł 122.503 W  przeliczen iu  na 
1.000 mieszkańców liczby pow yż
sze da ją : m ałżeństw  7,2, urodzeń 
27,8, zgonów  13,3, przyrostu  na
turalnego 14,5. L irzba  zgonów 
n iem ow ląt na luO urodzeń ży
wych w yn iosła 12,1.

Łączn ie w  I  półroczu 1536 r. 
przyrost naturalny wyniósł 
217.859 wobec 181.898 w I  półro
czu 1935 r.

Tragiczny wypadek 
w Gdym

na zcwodach 
m otocyklowych

W  ubiegłą niedzielę w  Gdj ni 
nabywały się wryścig i motocyklo
we, przy czym huraganowy w ia tr 
utrudniał w  wysokim  stopniu 
b ieg zawodnikom W  pewnej 
chw ili jeden z uczestników biegu, 
Stanisław  Mąka *  Sopot, wpadł 
w  całm pędzie na samochód; skut 
kłem zderzenia uległ on trzykroŁ. 
nemu złamaniu nogi i złamaniu 
palca u ręki. W  stanie ciężkim  
przev ieziono go do szpitala.
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i i robią ni
Bezideowość nadaje ton życiu

isyiam kijka ani temu u Zier 
ruianek. Była to uroczystość o- 
sied lin  w  nowym lokalu. N iew ie l
ka-salkę w ypełn iły członkinie Sto 
warzyszen ia i goście, dostojne 
siwowłose panie. Szukałam mło- 
dj ch, znalazłam  tylko cztery 

Ziem ianki m ają dw ie organ iza
cje. M łode Ziem ianki są autono
m iczną komórką. Ten  ' podział 
w pływ a na pewną izo iację dwóch 
pokoleń. Możnaby ten fak t wysu
nąć jako wytłum aczenie n.eobec- 
ności m łodych na ‘ sobotnim ze
braniu. A le  je s t jeszcze inna przy 
czyna, głębsza i istotn iejsza.

M łoae Ziem ianki jako organ i
zacja  kończą się. D zie je  się to 
dlatego, ie  pc n iew łaściw ej lin ii 
rozw ija ła  s.ę ich organizacja. 
W iększym i centrami organ izacy j
nymi były miasta. Do organ izacji 
wstępowało m niej prawdziwych 
ziem ianek, w iększość pochodziła 
może nawet z n d zm  ziem iań
skich, ale osiadłych ju ż  w  m ie
ście. Część to były tylko snonki, 
część m iała zapał do pracy, ale 
w  zupełnie innym kierunku, niż 
wynikałoby to z typu organ izacji. 
N ie  wieś, a m iejskie instytucje i 
zakłady stały się terenem ich 
pracy. Na tych terenach często 
przechodząc całkow icie do innych 
stowarzyszeń, przedb wszystkim

do stowarzyszeń charitatywno - 
re lig ijnych , pracu ją . teraz na j
wartościowsze i najzdoln iejsze 
członkinie organizacji.

A le  prawdziwych młodych zie
mianek nie widać praw ie na żad
nym terenie pracy Snobizm, leni
stwo i bezideowość cechuje młode 
pokolenie warstwy ziem iańskiej. 
P racu ją  tylko jednostki. O lbrzy
mia większość —  to bierny ele
ment bez in icjatywy, bez w ięk
szych ambicyj.

M łode sąpLki z nouveau- 
riche‘owskich domow ogranicza 
ją  swoje zainteresowania do ży
cia towarzyskiego. Reszta nie u- 
mie się otrząsnąć z wpływów at
m osfery panującej dziś w  w ięk
szości dworów. M ateria lizm  —  
jedyna dominująca nad wszyst
kim myśl, troska o byt i wynika
jąca  stąd skłonność do kompromi 
sów —  oto kierunek ideowy jaki 
wynoszą ze swych demów młode 
ziem ianki. K ryzys i rzeczyw iste 
trudności m aterialne mogą w 
pewnym stopniu uspraw iedliw ić 
tę atm osferę, ale przecież inne 
w arstw y jeszcze w większym 
stopniu odczuwają trudności ma
terialne, nawet nędzę, a jednak 
aie rezygnują z udziału w szero
kim życiu społecznym narodu, 
nie zam ykają się w ciasnym kię-

gu drobnych interesów.
Należałoby się spodziewać, że 

odporność przeciw  wszystkim  
trudnościom życia znajdzie się 
przede wszystkim  u młodych. W  
warstw ie ziem iańskiej jest ina
czej, wyjątkowo inaczej jeże li 
chodzi o kobiety. Pokolenie ko
biet starszych, tych właśnie, któ
re grupują się w  Stowarzyszeniu 
Zjednoczonych Ziemianek, ma za 
soDą w ie lk i okres w ielk iej pracy. 
Każda z tych siwych pań dzisiaj 
nadal trwa na posterunku służby 
społecznej. D laczego tak n iew ie
le m łodych idzie w  ich ślady?

Być może, że jeanostiti, te jed 
nostki z młodych ziemianek, któ-

kiwamei ćJCi&zpant

Torreador w spódnicy
Na w ielk ich  afiszach rozklejo

nych na murach domów Barcelo
ny uśmiechają się czarne oczy 
m łodziutkiej senority —  19-let- 
niej Juanity Cruz. P ierw sza  ko
bieta - torreador, najw iększa dziś 
sława H iszpanii —  ma za 3obą 
zgórą 60 walk byków...

Juanita Cruz pochodzi z M ad
rytu, jest Hiszpanką z krw i i ko
śc i; dumna, ambitna, m iłująca 
ryzyko i brawurę —  aż do okru
cieństwa, jak  każdy roaow ity H i
szpan. N iech nikogo nie zwodzą 
rozmarzone aksamitne oczy 
dziewczyny, miękko brzm iące i- 
m ię Juanita. M łodziutka torea- 
dorka ma serce ze s ia li —  w bija

Sł&spodąa a n ha ucfiu
Omlet z grzybami 0 jaj, 2 łyżki mą

ki, szczypta pieprzu i soli, 5 ang su
szonych grzybów, 8 dkg masła Por
cja przeznaczona na 3 omleiy. Białka 
ubić na sziywną piane, nodać, powoli 
mieszając, żóhka, pieprz i sól oraz mą 
kę pszenną i kilka kropli Maggi‘ego 
przyprawy. Poprzednio ugotowane, do
brze wypłukane grzybki posiekać drob
niutko, dodać łyżkę masła, trochę soli 
i Maggćego przyprawy. 1/3 część cia
sta wylać* na gorące masło i smażyć 
v  patelni, najlepiej wsunąć na k lka 
minut dc pieca, na polewie omletu a- 
łożyć przyrządzone grzyby, arugą po 
łowę naKryc i zaraz wydać na stół.

Tla&ze gawędą

Ziemniaki z grzyoami. Półtora kg 
złemu aków, pół kg świeżych grzybów 
lub 25 dkg. suszonych, filiżanka kwa
śnej śmietany, 12 dkg masła, sól, 
pieprz. Ziemńaki ugotować w łupinie, 
przestudzić, obrać i pokroić w pla
sterki. świeże grzyby oczyścić, kilka
krotnie wypłukać, drobno pokrajać, 
włożyć do rondla z masłem, posolić, 
pop erzyć i nastawić, by się dns ly 
Ziemniaki smażyć w masie na kolor 
rumiany, znreszać z rzybami, zalać 
śrmetaną, dobrze zagrzać i wydać na 
stół. One się używa suszonych grzy
bów, trzeba je wpierw na miękko ugo
tować.

re nie tylko F*agną brać udział 0StrZri p ikj w  Rark byka bez zinru 
w  pracy 41 a narodu potrzebnej, żenia pow ;.ek _  j nie mdiej e na 
ale ju ż dzi3 mają do tej pracy 
pełne przygotowanie ideowe, zdo
ła ją  wreszcie pociągnąć za sobą 
inne.

R.

widok krw i.

Na 2 godziny prz 2t1 w a lką
Juanita mieszka w  zacisznej 

w illi na małym placyku del Pino

Na dwie godziny przed rozpoczę
ciem walni spoczywa jeszcze w 
bwym ogródku pod cienistym pla
tanem i karmi garn iąee się ku 
niej ufne gołębie. Na okrągłej 
napół dziecinnej jeszcze tw arzy 
Juanity w idn ie je  uśmiech —  ani 
śladu lęku przed bliską rozgryw 
ką, która zawsze przecież grozi 
śmiercią...

Czy Juanita n igdy się nie boi? 
N.e, nigdy. N ie  zna uczucia stra
chu. Jeszcze na law ie szkolnej ja 
ko mała dziewczynka marzyła -o 
spotkaniu —  z bykiem. M ów i o 
tem, jak o rzeczy najnaturaln iej
szej w św iecie. Zna wszystkie ry
zyka sw ojego zawrodu i traktuje 
go poważnie.

Juanita ma olbrzym ie powodze
nie wśród mężczyzn. Zabiegają o 
je j w zględy najw ięksi dygnitarze, 
otrzym uje setki listów, fo to g ra fii 
podarunKów, propozycyj m ałżtń- 
skich. Lekceważy jednak wszyst-

2am moda ma glos

z wyloMti tactlusi

Dziecinne wózki z żydowskich fabryk
Do Redakcji naszej wpły

nął list r jednej z Czytelni
czek Podajemy wyjątki lis
tu:

„Staram się zupełnie uni
kać sklepów żydowskich. O- 
statnio musiałam zrobić, pe
wien większy sprawunek. Ku
powałam wózek dziecięcy. U- 
beszłam niesłychaną ilość Li
lie, oczywiście caią Królew
ską. Chodziło mi o to, żeby 
kupić wózek w polskim skle
pie i z polskiej fabryki. Po 
boidzo długich poszukiwa
niach znalazłam jedną tylko 
polską fabrykę wózków dzie
cinnych w Warszawie. O ile 
wiem są również takie fabry 
ki w miastach prowincjonal
nych np. w Częstochowie i te

są również własnością ży
dów. Czyż nie byłoby wska
zane, aby kłoś, kio mając 
gotówkę pragnie założyć ja

kieś przedsiębiorstwo założył 
właśnie wytwórnię takich 

rzeczy, których prawie wca
le nie wyrabiają Polacy? U- 
niknie się wtedy robienia 
konkurencji polskim faóry- 
kom. Polska wytwórnia wóz
ków dziecinnych jest b. po
trzebna.

Jeszcze. jedna sprawar 
chciałam w tym samym cza
sie kupić materacyk do łó
żeczka dziecinnego. W  żad
nym polskim sklepie nie. by
ło wymiaru takiego jakiego

Kupno jesiennego kapelusza 
nastręcza paniom w  tym roku 
niemało trudności. N a jm odn ie j
sze fasony, ekscentryczne szpi* 
czaste dpn;czki odwrócone anem 
do góry w yglądają  ładnie... na 
wystawie. Tw arz  o n ieregu lar
nych rysach, zwłaszcza bardziej 
zaokrąglona w ygląda w takim ka
peluszu wręcz rozpaczliw ie.

Trzeba sobie otw arcie powie- 
azieć: kapelusze szpiczaste od
powiednie są tylko dla pań mło
dych, szczupłych, o pociągłych 
rysach tw arzy  —  no i średniego 
wzrosiu. Osoba bardzo wysoka

karnawałowych. Stożkowe główki 
kapeluszy filcow ych  są przeważ
nie gładkie —  ozdobione piórem, 
które musi być bardzo cienkie, 
bardzo długie i bardzo kolorowe. 
Kapelusze z materiału np. aksa
mitu czy antylopy mają główki 
układane, rondo asymetryczne, 
podniesione z tyłu lub z przodu. 
N iektóre stożkowate kapelusze 
nie mają wcale ronda, natomiast 
mają kolorowy kant, najczęściej 
lila. Modystki francuskie przy
bierają czarny filc  kantem bar* 
wy śmietankowej, lub urozmaica
ją  szpiczaste szKopki kogucim

nie może się podwyższać —  pani grzebieniem , otw iera jącym  się w 
bardzo n.ska w ygląda w ta k im , środku i podszytym wewnątrz 
kapemszh humory styczn ie,, M niej {('czerwonym aksamitem. Modne są
ekscentryczne a również modne 
są - kapelusiki tyrolskie lekko
tylko szpiczaste, a młode i twa* 
rzowe.

Toczki
Obok kapelusików tyrolskich 

nosi się filcow e toczki, przypo
m in a jące  dziecinne kapelusze z 
papieru, rozdawane na zabawach

również toczki wzorowane na 
wcchódnich zawojach w rodzaju 
hinduskich turbanów.

Do neutralnych kapeluszy, w 
których wszystkim  jest do twa
rzy należą kapelusze o wydłużo
nych główkach, wzdłuż których 
biegnie kilka pasów scebnowane- 
go filcu , tworząc coś w  rodzaju

Szwedka wzorem pracowitości
„Co kraj to obycza j" mówi przy

słow ie. I  słusznie. Potw ierdzen ie 
tego znajdziem y w  zamiłowaniach 
i pracy kobiet w  całym świecie. 1 
tak, gdy Francuzk. np. słyną ze 
swej e legancji i z zam iłowan.a

jest wzorem  pracowitości i obo

l i Uniw ersytety”
d lp ł  m a t e k

Od szeregu lat dzia ła ją  w  nie* że mogłam 
których miastach Europy szkoły konanie matiracyka na zamó 
m acierzyństwa. Np. w W iedniu wierne w polskiej pracowni. 
kursy m acierzyństwa istn ieją  od ‘ -V jednak wjele pań tak ro- 
r. 1928, początkowo zerganizowa- bi, me wiem 
no je w posiaci luźnych w yk la - ' Uwagi pani M. K. ̂  są b. 
dów, wygłaszanych w dzielnicach słuszne. B r o k  polskich ja- 
robotniczych miasta. Dziś jest to bryje wozkow dziecinnych, 
już p raw dziw i , D wersytet dla ktdrćby napewno m ały zbyt 
matek. W yLlady obejn ują L ig ie - upewniony. Pracownia dzlć- 
nę psychologię, pedologię, medy- ‘™terucykow golą
cy ną itp. Ha faku ltet macier -n -  1 ™  ło w ie n ie  po ce-
stwa uczęszczają nie tyiko te 
dziewczęta, które zam ierzają w 
przyszłości zostać matkami, ale 
te, które chcą pracować jako bo* 
ny i niańki w domach zam ożniej
szych, a nie doświadczonych ma
tek.

szukałain, wszędzie był tytko do zabawy, kobieta szwedzka 
jeden duży wymiar. Dla o- 
rientacji poszłam na Królew
ską. IV każdym sklepie byt 
duży wybór. Nie kupiłam w 
isklepie żydowskim dla tego,

1 poczekać na wy-

tym bardzo mało. Zarówno panie 
domu jak  i „panow ie" wspólnie 
dbają o czystość i porządek Ko
biety naogół nie s tro ją  się. Skrom 
nie, lecz czysto ubrane zajęte 
przez cały dzień nie mają czasu 
na „nudy". Praca  domowa kobiet 
jes t w Szw ecji ceniona przez

wiązku. Jednym z za let pracują- ( w szystk ich . N a  pierwszych stro- 
cei w  domu kobiety Szwedki jest nacij dzieninków znajdujem y cie- 
punktualnosć. Porządek w  domu, g awe artykuły dotyczące tych w ła 
porządek w  biurze nie bywa mg- | śnie zagadnień życia.

nach przystępnych też miała
by licznych odbiorców.

Ożywiona działalność
Związku Pań Dumu

Zw iązek Pań  Domu wykazuje

dy zakłócony. D ruga cecha, to 
cisza. Żadna, nawet największa 
zabawa nie przekracza n gdy 
granic. Jeśli jakiś bal czy w ie
czorek odbywają się w  domu, u- 
ważna pani domu pilnuje, aby 
głośnik, albo patefon nie prze
szkadzały sąsiadom. N aogół jed 
nak wszystkie p rzyjęc ia  kończą 
się przed północą. W  n iedzielę 
na ulicy panuje pustka. W szyscy 
gromadnie, samochodem czy ko
leją, na row erze lub

grzebienia. Rondo bywa miękkie 
i opuszczone.

Przybrani a
Z m dter.ałów  kapeluszowych 

modne są jak zawsze filce , szcze* 
goln ie faworyzowane są w tym 
sezonie pilśnie i błyszczące suk
na; na przyb ian ia  służą wsiążk. 
aksamitne lub z grubego, m.ęsi- 
stego atłasu. W stążki układa się 
w gruby węzeł, sterczący do gó
ry, lub w kształt piórka. Modne 
są - przybrania ze wstążek tró j
barwne z kolorów harmonizują* 
cych ze sobą np. barwy m ar
chwi z koiorem miodu i rumia
nego chleba. P iura są modne ta r- 
dzo kolorowe czerwone, zielone, 
szafirowe, żółte, fio le tow e —  i w  
szlachetniejszych gatunkach, ra* 
je ry , strusie. Płaskie, - nałożone 
na bok z tan tazją  furażerki oraz 
małe fasonik i o najzabawniej
szych jak ie  są do pomyślenia fo r 
mach nosi się bez żadnego przy
brania, lim a kapelusza bowiem 
jest dostateczną dekoracją.

jask raw a barwa
Jeśli chodzi o barwy —  zry

wamy te j jesien i z tradycją  „nie* 
śm iertelnych" barw ciemnobron- 
zcwych czy granatowych i czar
nych Modne są kapelusze jaskra
we, kolorowe we wszelkich od
cien iach: zielonych, cegiasto -
rdzawych, fio letow ych , kontrastu 
jące z barwą okrycia czy futra- 
P iórko na kapeluszu musi być 
także Koniecznie w  kolorze o d 
miennym np. bronzowe na zie
lonym, pomarańczowe lub w iś
niowe na fio letow ym , a nawet —  
b. ryzykowne połączenie —  z ie lo 
ne na szafirowym .

A lin ette

kich i wszystko, m ów iąc: „to  Da- 
gatela, nie myślę o małżeństwie. 
N a jw ażn ie jsza  jest praca". B a l 
A le  też za tę „p racę " za to igra 
nie ze śm iercią o tizym u je  ogni
sta H iszpanka olbrzym ią gażę 250 
tysięcy pesetów rocznie t. j. oko
ło 200.000 zł. K tóra  19-letnia na 
św iecie może się pochwal.ć ta k i
mi docnodami?

Nr oczach 10.G00 w itfców
Punktualnie o 5 po południu 

Juanita w stroju torreadora, ka* 
piącym  od złota, wychodzi r.a a- 
renę. Dumnie, wysoko Fodnosi 
głowę. N a  trybunach 10.000 w i
ązów bije oklaski. Oklaski po
w śc iąg liw e i ostrożne —  niech 
pokaże torreador w  spódnicy co 
potrafi.

Na arenę wypuszczają bylu*. 
Zw ierzę staje po środku i u.eru- 
chomemi oczyma wpatru je się vr 
swego w roga. Juanita potrząsa 
czerwoną płachtą, ale byk jeszcze 
się waha. N a  trybunach gw izdy, 
dzikie wrzaski. W yb iega ją  w ga# 
lopie pucadorzy, cieniutkie, s ia lo- 
we lance za iap ia ją  się raz po raz 
w ciele zw ierzęcia  —  zacieśnia 
się dookoła niego krąg śmierci.

W  ogarach krwi
W  ślepiach osaczonego zw ierza  

zapalają się z łow rogie  błysk1 Po
chyla potężne rogi, rusza do ata
ku. Tw arz  m łodziutkiej seniority; 
ściąga bolesny skurcz. Natęża u- 
wagę, koncentruje siłę mięśni —  
wym ierza c.os. Chybiła. N a  w i* 
downi podnosi się nieludzki ryk  
wściekłości. Juanita przeprabza 
ruchem g łow y i szykuje się do 
nowego ciosu. Tym  razem nie chy
bi. Czeka ją  pogarda i gw izdy  
tłumu —  lub sława.

Byk pada na kolana, podrywa 
się w ostatnim  przedśm iertnym  
skurczu —  i leży ju ż nieruchomy, 
niepotrzebny, m artwy. N a  Juani- 
tę spada deszcz wonnych kw iatów , 
rozentuzjazmowani w ie lb ic ia i*  
wynoszą ją  na rękach z areny. N a 
ustach dziewczyny igra  znowu 
niew inny uśmiech w ątłej, 19 let* 
n iej dziewczynki.

Gdzie jest teraz, w czasie krw a
wych dni Hiszpara czarnooka Ju
anita? Jak słychać przeszła do o* 
bozu „czerw onych". Obecnie na
zywa się „Bolschevica Torreado
ra ", w a lczy  na arenach M adrytu. 
Dochód z corridy przeznaczyła na 
pomoc sanitarną dla czerwonych 
„ziom ków " —  dumna, że może dla 
oic ji „pracować". N ic  dziwnego, 
że znalazła się w ła ś n i: w  tym o- 
bozie, oswojona je s t przecież *  
widokiem krwi... O.
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Pożyteczny kata!og
ks ą z e k  dla m łodzieży
Wydany przez Poradnię hiblic>tec_.ią 

Zwązkn bibliotekarzy puLkich W Y 
BÓR KSIĄŻEK DLA DZIECI 1 MŁO- lekcjowe kursy przyrządzania po- 
DZ1EŹY cbejinuje baletrystykę na wiek 

do 15 lat włącznie. Jest to kata-

W  latach 1889 i 1890 pojaw iła  Rach, w  mięśniach pleców i krzy-
się po raz pierwszy w  Europie zu w  rękach i nogach z ogólną

piechotką choroba zakaźna, która rychło ob- niemocą; dalej n ieżyt przewodu
spieszą za miasto. W  Jon.u ayste- ję ła  wszystkie kraje, a że wszę- oddechowego z suchym kaszlem,
matyczność i porządek. Panie zaj- dzie ludzie tak samo chorowali, Rzadziej po jaw ia ją  się przy pady
mują s.ę kuchnią, córki w  wieku bo na g ł °w §» gorączkę, bóle w mózgowe z majaczeniami lub
od 13 do 18 lat podczas przyjęć kościach i mięśniach, przeto my- przypady kiszkowe. Czas t.w an ia  1 jak każda inna choroba zakaźna,
g ra ją  ro lę „młodszych Zapra- siano, że to jakaś nowa choroba choroby jest zazwyczaj krótki, bo M ieszkaniec wsi jest w ięcej za
wiana i przygotowana w  ten sp o -1 naw iedziła ludność. Tą  chorobą od 2 do 7 dni, czasem choroba hartowany, często z gorączką, je-

w ostatnich czasach szczególn ie 1 sób do prowadzenia gospodarst- jest znana już dawniej t zw. gry- j e3^ tak lekka, że chorzy nie kładą ' śli nie jest zbyrt wielka, chodzi, na

ków— dlaczego to na wsiach cho
roba ta rzadko się pojaw .a? Otóż 
ona pojaw ia się równie często jak 
i w m.astach, ale w miastach ż 
powodu gęstego zaludnienia w ię 
cej i szybciej się szerzy, w  ogóle

ożyw ioną działalność.
M. in. na skutek 

min. przemysłu i handlu, Związek 
prowadzić nędzie obecn.e cztero-

| wa domowego dziewczynka, czę- 
propozycji sto po powrocie ze szKoly ‘"ćwi

czy się w  kuchni". Służba w 
Szwecji jes t droga, jes t .ej przy-

od 7 _
log r o z u m o w a ń  y -łożony z 
d '1 och znsadn.czych części. F.erwsza, 
stanowiąca odhitkę z drukującego sę  
ODecnis II tomu kata.ogu miormacyj- 
nego „Książka w b.bhotece zawiera 
185 pnzyeyj wj-dawnictw z lat 1933—  
1935 włącznie, podając obok peinego 
tytułu w raz z ceną zw.ęzla c h a r a k 
t e r y s t y k ę  książki i znak jej przy
datności ula poszczególnymi grup wie
ku. Część II obejm ie tytuły 461 ks.ą- 
żek omów ionych w 1-szyni tom e ka 
talogu „Książka w b bliotece" 7 ozna- 
czeńem tyiko stopnia przydatności i 
aktualne, ceny.

S i e r o c i n i e c

za katar lub inne choroby zakaź
ne.

n a  4 t y s .  d s  e c i
W  Szanghaju w  dzieln icy Lung- tak że np. całą Europę przebiegła

traw  z ryb morskich i słodkowod
nych. Przyjm ow ane są zapisy na 
20-lekcjowy kurs gospodarstwa 
domowego i 6 lekcjow y kurs po
traw  jarskich dla pań oraz na 15- 
lekcjow y kurs dla p iacow n ic do- Hua ma powstać sierocin iec na w ciągu 2 do 3 m iesięcy. Inne 
mowych. Poza tym czynne są 4 tys. dzieci. Zebrano .uż na bu* choroby zakaźne także szybko się 
wszystkie pozostałe działy Zw iąż- dowę 100 tys. doi. W  sierocińcu szerzą, ale tak od razu jak  grypa 
ku: w ydzia ł robót ręcznych po- będzie szkoła, w  której kształcie nje wybucha żadna inna choro- 
niedziałki od g. 17 m. 30 do g 19, się będą bezpłatnie na pielęg- ba. O bjaw y najgłówniejsze są: go- 
poradnia gospodarcza w  ponie- niarki i gospodynie dziewczęta rączka, trwająca kilk,? dni, a lb " 
działki, środy i piątki od g. 12 do , z ubogich rodzin. bardzo wysoka albo nieznaczna i
14 j  1 silne bóle w  całym ciele, w  człon-

pa, tylko, że wówczas uważano ją  sję do łóżka nawet. Ludzie mło
dzi, zdrow i i zahartowani przeby
w ają  chorobę tę zazwryczaj bez 

Choroba ta pojaw iła się w  róż- szkody w iększej i niebezpieczeń- 
nych porach roku, a odróżnia się 
tym od innych chorób zakaźnych, 
że wybucha od razu, a długo w 
jednej m iejscowości nie panuje.
Szerzy się grypa bardzo prędko,

3twa U  ludzi starszych, zw łasz
cza w  zim owej porze roku, przed
staw ia choroba ta w ielk ie niebez
pieczeństwo z powodu częstych i 
to śm iertelnych zapaleń płuc. T a 
kie zapalenie łatwo powstaje, je 
śli po przebyciu g r j py za wcześ
nie chory w yjdzie  z domu. N ie 
bezpieczne również bardzo są za* 
palenia płuc po gryp ie  u ludzi ze 
słabymi płucami lub dotkniętych 
gruźlicą czyli suchołami.

A le  zapyta niejeden z ezytelni-

bóle i ogólną niemoc skarży się, 
lecz do łóżka się nie kładzie i w 
ten sposób choroba m ija.

N ie  należy jednak choroby lek* 
ceważyć, bo niekiedy bardzo złoś
liw ie  może wystąpić i zebrać ob
fite  żniwo śm ierci. Co do lecze- 
na, to w lekkich przypadkach w y
starczy łóżko, dieta i herbata z 
cytryną. W  ciężkich lub pow ik
łanych zapaleniem  konieczna jest 
pomoc lekarska i to wczesna, aby 
najrychlej" rozpoznać chorobę, za* 
pobiec zapaleniu płuc, usunąć 
przykre bóle i nie dopuścić do te
go, aby choroba sie zbyt rozsze- 

i rzyła.
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tlojprzad ie płu& Później (to biurka
Niema pasady baz praktyki na roli

Słuszne żądanis Zw iązku rolników
Nieom al fo*żdy zawód wymaga 

oprócz stucnow teoretycznych, ró
wnież i nauki praktycznej. N i
gdzie może nie jes i to tak koniecz
ne. jak  w  ro ln ictw ie. Test bowiem 
faKiem , że po naszych urzędach 
i instytucjach, zw iązanych z ro l
nictwem, zasiadają ludzie, którzy 
nic poznali się praktycznie z tą 
n a jw ażn ie jjzą  gałęzią  struktury 
społecznej i gospodarczej Polski. 
Rezu ltaty są fata lne. Z jednej 
strony szereg ragaćlnień roln i

czych nie może doczekać s:ę nale
żytego rozw iązania, z drugiej zno 
wu—  w ieś traci zaufanie do tych, 
którzy m ają regu lować i ochra
niać je j  pracę. Dążąc do poprawy 
w  tym  smutnym stanie rzeczy Zw. 
Rolników i Leśników  z w yż
szym wykształceniem, złożył m i
n istrow i ' W yznań R elig ijn ych  i 
Ośw Publ. memoriai w  sprawie 
praktycznego przygotow ania  słu
chaczy akademickich uczelni ro l
niczych oraz funkcjonariuszy pry-

Nadchodzą syberyjskie m rozy
-  2 £  °  w a  F r a n c y

P r z e p o w i e d n i e  o  n a j b l i ż s z e j  Z a ir u e

W  tradycyjnych  nadsekwań- 
skich straganach księgarskich zna 
leźć można małą broszurę, której 
tytu ł p rztjm u je  każdego dresz
czem... zimna. „Surow a z 'm ra, roku 
pańskiego 1936/37“  —  głosi napis 
na okładce kilku stronicowej 
książeczKi, której auter, k ry jący  
się pod pseudonimem Kasiopy za
powiada, że tegoroczna zima bę
dzie najostrze jszą  na przestrzeni 
ostatnich stuleci

Tem peratura na nizinach spad
nie we F rancji do 26 st. pon iżej 
0 —  W  górach i w  krajach wscho
dnich i północnych spadek ten bę
dzie znacznie w iększy. M rozy roz

ściem silnych mrozów .Najzim niej 
szyn* dniem tegorocznej zimy bę
dzie 7 stycznia 1937 r 

Dokładne praw ie co do godziny 
obliczenia swe oparł autor na od
krytej przez siebie „c jk lic zn e j fa 
zie astronom icznej, obliczonej na 
podstaw ie okresów zaćm ienia słoń 
ca i księżyca. W edług ' odkrytych 
przez auiora praw cyklicznych, 
warunki klim atyczne na naszym 
globie pow tarza ją  się z „zad ziw ia 
jącą  ścisłością1" —  jak  tw ierdzi 
autor, co 372 lata. Pow ołu jąc się 
na zapiski starych kronik, . autor 
zaznacza, że podobna zima, jaka 
według jego  przew idywań czeka

poczną się 30 grudnia i trwa£ t ę  llas w  bieżącym, panowała w 
dą do 7 m arca 1937 toku , t. j. 68 TOku 1564/65

Jeżeli tak jest, to trzeba będzie 
pomyśleć zawczasu o zapasach zi
mowych.

Burza na Bałtyku
uniem ożliw ia porowy

Donoszą z Helu, ie  mimo osłabnię
cia siły wiatru, murze jest nadal sil
nie wzburzone i uniemożliwia ryba
kom wyjazdy na połowy. Przerwane 
zostały przybrzeżne połowy węgo 
rzy, a niepomyślna pogoda utrudnia 
również prace budowlaną W kąpieli 
skach nadmorskich.

Katastrofa buaow ian* 
w  Gdyni

Szalejąca wichura połączona z de
szczem, spowodowała w Gdyni kata
strofę budowlaną, mianowicie w bu

ki Ojczy iinn Poll i Asfohrd w Londy- dowanej koło dworca kolejowego 5- 
“  w iedn:u, Karlsbadzie i B. Hersa piętrowej kamienicy zawaliła się 
W j ^'S^wje. Wykonuje; elegancka ścana szczytowa i spadła na stoją- 
gaidtiobę męską, mundury uyploma- cy obok 1 - piętrowy dom, niszcząc 
tyczne wszystkich krajów Warszawa, dach i sufity Ofiar w ludziach na 

locha i  m. 9. Teiefon 2 17-96. szczęście nie było.

dni. A u tor przew idu ją  w  tym cza
sie dwa krótk ie okresy odw iży. 
P ierw sczy  w  czasie od 11— 15 
styczn ia 1937 roku, drugi cd 7— 9 
lutego 1937 r. Poza tymi 8 dniami 
.agodnymi czeka nas pełne 60 dni 
syberyjsk iego zimna, co dla F ran 
c ji je3t n iebywałym  rekordrm . Z i
ma tegoroczna oD fitować będzie 
w  silne opady śnieżne. P ierw szy  
śm eg we F ran c ji spadnie 28 
grudnia, na dwa dni przed nadej-

Wykwintna Prawnia tnwfa

T. 5 Ó R \  K I

watnycb i sam-orz^do „  ,y ch, Zapeł
niających nasze w ładze i instytu
cje, zw iązane z rolnictwem .

W  memoriale tym, ■ obok wielu 
zasadniczych i słusznych postula
tów, znajduje się jeden, którego 
pełna rea lizacja  przyczyniłaby się 
do radykalnego wyplen ien ia zła 
w tym kierunku. Postu lat ten do
maga się, by każdy ubiega jącj się 
o pesadę, czy to w  urzędach pań
stwowych, czy też w  samorządzie 
terytoria lnym  lub gospodarczym, 
działającym  na teren ie rolnictwa, 
odbył przed tym dłuższą praktykę 
fizyczną, czyli praktykę chłopską, 
bezpośrednio w  warsztacie ro l
nym. Jest rzeczą obojętną, czy te
renem praktyki będzie folwark, 
czy też gospodarstwo małorolne, 
w każdym jednak razie praktykę
taką winien każdy z kandydatów .,, .. ,  , .  . ,
 . rr l,.- • W arszawa, Now y Sw !at 64, Fra a 5
posiadać. Związek powołu je się j J Jadty wytfiai' e. , r, ł0in00( 3 p0
tutaj na analogię w zawodzie zł. 5u.0ui) I t. d

Kupuiąc los w kolekturze

DZIERŻANOWSKIEGO

prawniczym  gdzie podobna prak
tyka jest obowiązkowa.

co jest najlepszą re
klamą tej kolektury.

JUTRO CIĄGNIENIE?

F R A N C i S Z S K  J A W O R O W S K I
FA B R YK A  PRZETW O RÓ W  C H E M IC ZN YC H  

Y  A R B Z A W ll, IlL , O Ę 3 IA  H r. 9 9  . FI F.eON Np. 11-3J-S-.
Poleca własnej produkcji znakomite wyrobi nyoł. do prania, mydłu płf nr. 1 

. . mydło szare i zajrawj do podłóg.
C e n y  p r z y s tę p n a .  W ysy łk a  n a ty c h m ia s to w a

Czy w y a u ł wł&sną n iz in ę ?
Przed procesem ćrzesżolskiego w Warszawie
Od piątku Warszawa będzie miata 

nielada sensację sądową: proces do
mniemanego trucicieia własnej rodzi
ny — Grzeszolskiegc w sądzie apela
cyjnym.

Osąaiżony przywieziony został 
przed kilkoma Iniami do Warszawy. 
Zachowuje on podobno ten sam obo
jętny spokój, który umiał utrzymać 
przez cały czas rozprawy w sądź e 
okręgowym w Sosnowcu.

Przed sądeni apelacyjnym przed
stawione będą nowe ekspertyzy che
miczne profesorów Leyko i Modra- 
kowskiego.

Przewodniczyć kompielowi sądzą
cemu będzie sędzia Kramer, referen
tem sprawy jest sędzia Kaw czak. sę
dzią wotantem Chwalibóg Oskarże
nie pędzie popierał prok. Guszkowskj 
Będzie to zapewne ostatnie jego wy
stąpienie w roti oskaryccieskiei, zo
stał bov.iem w tycn dniach mianowa
ny prezesem sądu okręgowego w Pio 
ciut. Obronę wnosi aaw. Hormokl

Ostrowski. Rozprawra potrwa oko(o 5 
dni, przy czym publiczność wpuszcza 
na będzie tylko za biletami.

Będziemy więc znowu świadkami 
wywlekania na forum publiczne nie
zdrowych stosunków, jakie panowały 
w rodzinie oskarżonego, będziemy 
znowu analizować stosunek jego do 
rodziny żony, Jo obecnej swej żony 
itp. brudne kwestie.

— ——

LAmPKI 
R o m c u ie

mARKI „PO  LO* 
zawsze najPEw* 
niEjrze w PALEniu 
WYSTRZEGAĆ SIĘ 
bezwartościowych 
nAsuoDOwnictw

Londyn oczekuje koronacji
Przem ysłowcy i kupcy zgrabiałą

Przygotow an ia  do uroczystości 
koronacyjnych w  Londynie są w 
toku. Jak to zwykle w A ng lii, tra 
dycja  i interes w iążą się w  jedną 
całość, H otele przy M ay ia .r  i Bel- 
gra r ia  otrzymują cętki zamówień 
na po-koje, ceny me wchudzą w ra
chubę ; handel m iejscam i w ok
nach domów, znajdujących się na 
trasie pochodu, kwitnie ju ż w naj
lepsze. N ie  należy jednak -ą lz ić , 
że te wszystkie przygotowania m a
ją  na celu ulokowanie tylko przy
byszów z zagran icy i kraju, choć 
w  maju roku przyszłego spodzie
wany j^st zjazd do Londynu z gó
rą półtora m iliona lu łzi.

O lbrzym ie korzyści ciągn ie już 
z uroczystości koi onacyjnych prze 
mysi w luk ienn iczy; wchodzą tu w 
grę nietylko m ateriały na fla g i,

^ordeicóKt z pod Jedrzejtwa
p r z e k a z a n o  w ł a d z o m  s a d o w y m

Po lic ja  przekazała władzom są* 
dowym sprawców m orderstwa i 
napadu rabnukowego w  Stawach, 
pow. Jędrzejow sk iego: Jana P ie 
trasa i Antoniego Chmielą, Józe
fa  Rzppeckiego oraz W ładysława 
Stępienia. W  czasie rew izji u Rze
peckiego, polic ja  znalazła łuski i

ładunki rewolwerowe, oraz ukry
ty w piecu rewolwer. U Stępienia 
ujawniono w  czasie oglęazin  śla
dy krw i na ubraniu, których po* 
chodzenia nie umiał wytłum a
czyć. W szyscy aresztowani znani 
są po lic ji jako notoryczni prze
stępcy.

W  związku z notatką w  A B C  
z dn. 7 10 p. t. „Żydowskie cze
koladki w pociągach dalekobież
nych11 dalsze szczegóły o żydow
skiej wytw órn i czekolady p. f.  
„ A l fa 11:

1) fabryka „ A l f a "  mieści się 
2 6 -2 8  i wy-

Zmowe ćwezania
w o j  s k o w e

Zgodnie z tegorocznym planem 
ćwiczeń wojskowych — rezerwistów 
powołani bedą na ćwiczenia w turnu- 
s,e zimowym podoficerowie i szerego 
wi roczników

Na b-tygodniowe ćwiczenia podo
ficerowie i szeregowi rocznika 1912 
służby lotnictwa, wojsk balonowych 
i łączności, rocznik 1910 podoficero
wie ariyleci , broni pancernej, sape
rów i żandarmerii, oraz szeregowi ar
tylerii. Na 5-tygodniowe ćwiczenia 
lodotieerowie i szeregowi piechoty, 

kawalerii, aeronautyki, wojsk łączno
ści, taborów, intendetury i służby 
zdrowia. Z rocznika 19J8 powołani 
będą na 6-tygodniowe ćwiczenia pod
oficerowie artylerii, zas na 4-tygod- 
niowe ćwiczenia: podoficerowie re
choty, kawalerii, artylerii, broni pan
cernej, acronautyk1 wojsk łączności, 
Intendentury j służby uzbrojenia

Fonadro irzewidziane jest powo
łanie na ćwiczenia tych wszystkich 
podoficerów i szeregowych, którzy w 
roku 1935/36 nje odbyli z jakichkol- 
wiekbądż powodów cwiczeń przewi
dzianych planem M, S. Wojsk.

nie tylko tkaniny droższe na ko
stiumy, ale też i n iezwykle kosz- 
czas gdy baronowa może m ieć tren 
towne m ateria ły  na kostiumy hi
storyczn ie dla osób, b iorących u- 
dział w ceremoniach dworskich ; 
tutaj obow iązuje w całej pełni tra- 
d je ja , Która i kobietom i mężczyz
nom nakazuje p rzyw dzian ie stro 
jów  z czasów Tudorów . Ceremo
niał dworski przepisu je odmiany 
w stroju dam zależnie od icn ran
gi dworskiej oraz tytułu, jaki m aa "Młynarskiej”  nr. 
przysługu je od urodzenia. W ów- 
dlugości jednego tylko metra i ob
ram owanie z gronostajów  przy 
płaszczu tylko określonej szero
kości, to ju ż tren hrabiny liczy 
półtora metra, a księżniczki w ięcej 
róż dwa metry. W szystk ie najarob 
niejsze detale stroju ceremonial
nego są z góry  przewidziane, u- 
stalone i jak  najsurow iej kontro
lowane przez m arszałaa dworu.
Przeciętny koszt tualety dworskiej 
n,ie biorąc oczyw iście w rachubę 
klejnotów', wynosić mus. conaj
mniej 500 funtów .

W szystkie bodaj gałęzie lekkie
go przemysłu oraz handel przed
m iotam i luksusu odczuwają w A n 
g lii ju t teraz w p ływ  koniunktury, 
jaką stw orzyły  m ające nastąpić 
dopiero w maju uroczystości Koro
nacyjne. N a jbardzie j zaintereso
wani w wyniku tych dni, tak waż
nych ala Londynu, notelarze, 
tw ierdzą, i i  napływ oocych do sto
licy  Im perium  przew yższy jeszcze 
to wTszystko, co się działo w rocz
nicę Tabrnego jubileuszu królu 
Jerzego. Sytuacja m iędzynarodo
wa, m e nastraja nikogo optym iz
mem, ale dla A n g lii, w  której pro
sperity je s t znowu rzeczyw istą 
rzeczyw istością, me ma i nie bę
dzie w' maju nic takiego, co mo
głoby odciągnąć uwagę ogółu od 
uroczystości koronacyjnych.

Żydow skie czekoladki
pod firm am i polskim i

Ciemności w Warszawie
Przepow iadane wzm ożenie auły 

w iatru  w  dniu wczorajszym  w o- 
kolicach W arszaw y nie sprawdzi
ło się. Rano około 10-ej zapanowa
ły natomiast wskutek zgęszczenia 
chmur i mgły, egipskie ciemno
ści. W  sklepach i mieszkaniach 
zapłonęły św iatła. Zapalono rów 
nież la tarn ie na niektórych uli
cach. Po godzin ie mgła ustąpiła, 
horyzont nieco się wyjaśn ił.

Pierwsza egzekucja 
po amnesj:

odbyła s ię  w  R zeszow ie
W  poniedziałek przybył do Rze

szowa kat Braun wraz z pomoc
nikiem  celem dokonania egzeku
c ji na skazanym na karę śmierci 
28 * letnim  Zygm uncie K ró likow 
skim. zabójcy dw ojgą osób w  Rze- . m i e r n i e
śzowiu Egzekucja odbyła się nu r l t D L u  l U U l i . .  prześliczni
dziedzińcu sądowym, j.r/. czym ptolnit. “tołowy, gabinet sk-um-
skazany sam wszedł na sziibiein- me.)3«y 60. Mowy świat 80 róg Pie
ce i nie pozw olił sobie zaw iązać 
oczu. Od czasu ustawy amne
styjnej, zam ieniającej karę 
śmierci na dożywotnie w ięzienie, 
jest to p ierwsza egzekucja wyko
nana w  Polsce.

dzierżaw ią lokal ten od Sp. z o. 
o., którą stanowią ci sami w la* 
ściciele f-m y „ A l fa 11;

2 ) w łaścicielam i tym i są dwaj 
bracia W a jden fe ld  i Mazur —  
wszyscy żydzi, M azur^próez tego 
jest współw łaścicielem  drugiej 
żydowskiej fabryk i czekolady pf. 
Jan Z ołkowski, Zygmuntowska 8;

3 ) „ A l fa 11 do niedawna posia
dała licencję na wyrób czekolady 
gdańskiej firm y  (n iem ieck iej) 
„Kosm a11, lecz po skandalu, połą 
czonym z rew iz ją  policyjną, która 
ujawniła fa łszyw e księgi, n ie
mieccy wspóln icy z „ A l fą "  ze
rw a li ,

4 ) prócz bar. W ob zleg ie ra , któ* 
ry oddal „A l f ie 11 prawa wykorzy
stania sw ojej koncesji na automa 
ty w pociągach, zw iązał się z 
„ A l fą 11 Polak, członek Zw. Syoi- 
raków, p. Greim, w łaściciel „C u 
kierni u łańskiej" (Św iętokrzyska 
róg N, św ia tu ), który podkreśla 
„ch rześcijańsk i" charakter swojej 
firm y  —  reklamuje on specjaln ie 
sprzedawaną u siebie czekoladę 
„U łańską", która jes t wyrobem 
żydowskiej firm y  „ A l fa 11.
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Dziś św. Urszuli 

Jutro św. Korduh

TE a TR  W IE LK I: dziś we wtorek 
„Straszny dwór" w obsadzie premie
rowej z Karwowską, Brezy, Huper- 
tową, Terenkoczy, Stecką, Banderem, 
Mossakowskim, Michałowskim, Do
boszem, Zniczem i Granowskim, Cze- 
śnikową, śpiewa Hofmanowa. —  We 
środę „Pajace" i „Rycerskość wieś
niacza".

TE ATR  NARODOWY „Śluby pa
nieńskie" Fredry v. reż. .Stanisław 
skiego z udziałem Leszczyńskiego, 
Stanisławskiego, Wesołowskiego, Haj 
dugi oraz pp. Suńmy, Świerczewskiej 
i Barszczewskiej.

TE ATR  NO W Y: dziś inauguracyj
na nowa interesującą komedja „Do
wód osobisty" Pawlikowskiej-Jarno- 
rzewskiej w reż. Borowskiego ; Ćwi
klińską, Dulębą, Goiczyńską, Koście- 
szanką, Damięckim, Fritschem, Cie
cierskim i innymi.

TEATR  LE TN I: dzoś po raz 25-ty

komeuia Sardou „ćwiartka papieru1* 
w reż. Daczynskiego z Lnderfćwną, 
Martini, Macherską. Różynri n, ufa-

niespodzie
wanie

■noże zapaić każefy na 
postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 

I J f  Ę  zapamiętać prostą raoę:

j / g  ' lUSesf. ■

A S P I R 1 N
J f P r o d u k ^ z e u f a n i *  f  
Preparat wyrabiany w kraju. 

 Lk    ■ ■ ■

bowskim i Karczewskim w rolach 
głó a-nych.

POLSKI. „Klub Pickwicka*1 z Zel
werowiczem.

M AŁY: „Zwycięska płeć11 z Roma
nowu?.

KAM ERALNY: „Matura".
ATENEUM: „Szkoła żon” z |ara- 

czcm.
MALICKIEJ: ostatni raz „Profesja 

pani Warren".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Karie

ra Alfa : Jłnegi11.
uPERETKA przy ul. Karowej: 

„Wesoła wdówka".

ji A  3) 3. O
środa, 2T października |

6.30 Kiedy ranne...” . 6.33 Gimna
styka. 6,50 Muzyka (pł.), 7,15 Dzień . 
por, 7 30 Muzyka (pt ), 8,00 Aud. dla 
szkól. - ‘

11.30 Aud. dla szkói. 11,57 Sygnał 
czasy i hejnał z Krakowa, 12.03 Kon
cert w wyk. i ódzkiej Ork. Salonowej 
(z  Łodzi), '2, tO „Kwasimy kapustę”
— DOgad. Z. Czerny 12,50 Dzień po
łudniowy.

15.00 Wiad. gosp, 15,15 Kcnc. po- 
poludn w wyk. Ork Symf. P, R, poa 
dyreKCja M. Micrztjewsk ego... lo.55 
„Skrzynka tnhn.” — red. W Fren
kiel, 16.10 .Dzieci i kw aty” — re
portaż muz. dl" dzieci, (muzyka ja 
pońska) w opi. C. Nahlik (ze Lwowa).
16.30 A. Sandler ze swoją orkiestrą 
(pl.) 17.00 „Spełnione marzenia o 
wojsku” . —  odczyt, wygłosi I Win- 
n.ewicz (z  Poznania) 17.15 „W  oj
czyźnie RabinJranatha Tagore” —  re
portaż muzyCźiy (pl ) .  17.50 Spot
kanie z J. Conradem" —  pogad. prof. 
R. Dyooskiego (z Krakowa) 18,00 Po 
gadamra aktualna. 18.1 u Wiaa. sport. 
18.20 Konc. reki 18,45 Progr, na jutro 
18.50 „Stan dróg a kieszeń rolnina”
-  pogaa. ŵ ygt. inż. M. Okęcki. lu.OO 
„Pani Krau70wa” —  hagmem z 111-go 
tomu powieści H, Naglerowej p. t. 
„Krauzowie i inni". .19.20 Mugyica W t 
ka (pl.). 2035 .Chwila Biura Sru- 
d ów”. 20,45 Dzień, wiecz,

20,55 Kunc, europejski z Btigil. 
Urk. Symf. i Chór pi>d dyr, M . De 
fauna oraz soliści: Jeanne Thys,
Biiffaus, van Obbergh i Toutenel, W 
programie, „Francesca Ja Rimini”  P 
Gjlsona

22.00 Koncert chopmowski w w'yic 
M. Ciampi. Fantazja t-moll op. 49, Ma- 
zureK, Ballada \s-dur up. 47, Walc 
e-moll, pośm.) I I  Scherzo b-moll op. 31
22.30 Muzyka lekka i tan. w wyk. 
Małej Ork. P R, Ż, z udz. W, Stęp
niewskiego refreny.

Czwartek 22 października.
6.30 „Kiedy ranr.e.. ” . 6.33 Gimnasty

ka, 6,50 Muzyko (pi,), 7,15 Dzień por. 
7.30 Muzyka (pł.). 8,00 Aud. dla
szkół.

11.30 Poranek muzyczny dla szkól 
powsz, Transm, z Sali Filharrr W irsz. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako
wa. 12.03 Fiagmenty oper Mozarta 
(pł.), 12.40 „Czego unikać przy sca
laniu gruntów” —  pogad. wygi. J. 
Zdz enicki. 12,oO Dzień, popoł

15.0C Wiad. gosp. 15.15 Muzyka lek
ka (pł.). 1600 ,,Skrzynka ogólna" —  dr, 
M. Stępo wsici. 16.15 .Życie kuli, sto
licy”, 16.20 „Kim jes' twój tatuś? — 
Szoferem w autobusie”. vud. dla azieci 
(z  Wuna). 16.35 Ork. P. R, not, dyr, 
M, Mierzejewsidego z uazialem Izy 
Roli — sopran. 17,00 .Rola pracodaw
cy w N':emczecn” —  reportaż J. M e- 
dzinskiej. 17-15 D, C- koncertu. 17.50 
„Książka i wieaza” „O listach Napo
leona do Marii Luawiki” —  pogad, 
wygi. W  Rogow cz. 18.00 Pogad. 
aktualna. 18,10 Wiad, sport, 18,20 
Konc. reki. 18 45 Progr. na jutro. 18.50 
Pogad, aktualna, 19,00 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni: Prem.era słuchowi
ska M. u Wielopolskiej p. t, „Magia 
liczb”. Osoby ł  One - K Lubieńska, 
On — A Różycki. 19,30 Rechal forte
pianowy Raj Lev J. S. Bach Rumrnel: 
Chorał, -Eh- Scarlatti &  'Sonata d-moll, 
JJ Biahms: Intermezzo h-moll op 117, 
Ff. Chopin: Improitiptu fis-moll, Ma
zurek cis-moll. Scherzo h-mol! 20,00 
Rozwiążdńe konkursu na zbieranie i 
notowanie pieśni ludowi ch. 20.30 „W ę
drówka po prow nej” ’ : „Na'plantacji
tytoniu” — reportaż O. Wróblewskiej- 
Ustupskicj (ze Lwowa). 20.45 Dzeiu. 
wiecu. 20.55 Pogad. aktualna. 21,CK) 
11-ga auaycja z cyklu „Sylwetki kom- 
pozytoró / polskich” : T  Szeligowski. 
(z  Wuna). 21.45 wala Ork. P. k  22,30 
„Piyty dla znawców” T. Haisanyi: 
Kwartet smyczkowy (Kwartet Rotha). 
23.00 iMuzyka tan. (p l) .

k.»  € ssortowe
Czy Kucharski po edzie do Ameryki?

Am erykański Zw Lekkoatle
tyczny opracował program  sezo
nu biegów na bieżniach ‘ krytych. 
Z Europejczyków  Am erykanie za
praszają : Kucharskiego, Hoecker 
ta (F in lan d ia ;, m istrza o lim p ij
skiego na 5 km., doskonałego śred 
niotystansowca Szabo (W ę g ry ),  
naszego znajom ego z bieżni war*

R utii nie
n j tournće

Wielokł-utny mistrz Polski w piłce 
j nożnej Ruch otrzymał, jak wiado

mo, zaproszenie na rozegranie 5 me
czów we Francji w dniach od 6 do 
22 listopada.

Polski Zw. Piłki Nożnej we Fran
cji który zajmuje się organizacją 
cych zawodów, walczy ostatnio z bar 
dzo wielkimi trudnościami finanso
wymi i z tego powodu zwrócił się

rac slego.

Mundurki. paltoty uczniowskie. 
W EŁN Y, jesienne nowości, JE 

DWABIE najtaniej kupicie: magazyn 
Jerzego Szynklewskiego, Chmielna 

35, Ńowootwarla filia Marszałkow
ska 46.

szawskiej N y  (S zw ec ja ) oraz 
Schumburga (N iem cy ).

Am erykanie wystosowali ju 2 za 
proszenia do odpowiednich zw iąz
ków, Zaproszenie dla Kucharskie
go, wystane na ręce Poi. Zw 
Lekkoatletycznego, powinno wpły 
nąć ju ż za kilka dni.

po Francji
do SlązaKĆw, by przyjechali na naj 
dogodniejszych warunkach, a poza 
tym by zgodzili Bię ponieść część 
kosztów swej wyprawy do Frarcji.

Ponieważ Ruch będzie musiał rów
nież pokryć straty zarobków swych 
grai zy na czas wyjazdu, koszta wy
ją '-du wzrosłyby ogromnie. Sprawa 
wyjazdu żarem komplikuje się i moż
liwe, że Ruch zrezygnuje z wyjazdu.

£ krain £ za granicv
—  W konkursie na polski fundusz 

olimpijski gry sportowej „Olimpia 
da" wylosowano pewien numer, któ
ry nie został sprzedany, wobec cze
go przed kilku dniami nastąpiło dru
gie losowanie, przy czym ig pedł 
na Nr. 6249, Pól. Komitet Olimpij
ski prosi posiadacza wyżej wspom
niani gi i losu o przesianie Kuponu 
Nr. 6219 pod adresem Pol. Kom. 
Olimpijskiego (W iejska 1J m. 16). 
Ponieważ wyjaza na olimpiodę jest 
nieaktualny, a było to nagrodą dla 
posiadacza losu, % K . 01. zwróci rów 
flowartość przejazdu w wysokości 
60 zł.

—  Wzorem lat ubiegłych I Okrę
gowy Ośrodek W. F. rozpoczął kom- 
pleb gimnastyczni pań w ponie
działki, środy i piątki w  godz. f i  do 
12 i od 18 do 21, oraz panów wp 
wtorki i czwartki od godz. 19 do 
2i.-ej. Zgłoszenia i informacje: I O- 
kręgowy Ośrodek W. F., ul. Łazien

kowska 3, tel. 8-92-62 w godz. 8— 13 
i 17— 20.

— W  mśtrzostwach bokserskich 
\Varszawy klasy A prowadzą: Okęcie 
i koloni , mając p i dwa mecze wy
grane. Okęcie ma jednak lepszy sto
sunek zwycięstw.

7-  Bclg.jski Zw. Kolarski zgłasza na 
najbliższym kongresie Międzynarodo
wej Feoeracji Kolarskiej wniosek o za
niechanie w przyszłości mistrzostw 
kolarskich świata dla amatorów Zwdą- 
zek motywuje to tym, że wielu m - 
sirzow amatorskich bierze za swe star 
ty Więcej od zawodowców

— Repre/erriac 'a bosserska Europy, 
zlożuna z Włochów, Węgrów i jedne
go Francuza, w tournee po Ameryce 
zwyciężyła reprezentację stanu Michi 
gan 10:6.

—  Węgier Szabo ustanowił na 1 km 
rekord swego kraju, osiągając czas 
2:25,8.
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0 napad w Gródku Jagielińskim
Nowy proces terrorystów  ruskich

Ł tb ed  w  roli tajem niczego „M aksym a”
LW Ó W , 19. 10. O godz. 9-ej ra

no przed ław ą przysięgłych  .sądu 
okręgowego wre Lw ow ie  rozpoczął 
s :ę dziś proces przeciw ko Steia- 
i.ow i M arianow i Dołyńskiemu i 
M iko ła jow i Łebedowa, okazanemu 
w  rroces ie  warszawskim  o zabój
stwo min. P ierack iego na karę do 
żywotn i ego w ięzien ia .

Napad na poczitę
Z aktu s k a rż en ia  wynika, ie  

S tefan  M arian Doły Asiu, poc ho 
dzący z Przem yśla  i p rzebyw a ją 
cy  od roku w a ieszc ie  śledczym, 
oskarżony je s t o  przynależność do 
O. U . N  i o to, że w raz z Bi lasem, 
Dan/tyszynem, Zurakowskim, 
Maszczaki^m  i innyłni członkami 
O. U  N . aokonai z bronią w  ręKu 
napadu na pocztę w  Gródku Ja
giellońskim  i zrabował kwutę —  
3 232,15 zł Łebed odpowiada w 
tym  procesie za to, że udzieHł pla
nów  budynku pocztowego, broni 
d la  stsroryaowanra urzędników, a 
przede wszystkim  rozkazu w zię
cia udziału w  napadzie rabunko
wym .

Tajem niczy Maksym
Żur akowski w  postępowaniu do

raźnym  ośw iadczył, że rozkaz, 
p lan i program napadu otrzym ał 
oa ruejak’ ogo Maksyma, którego 
w  dwa lata  późn iej . rozpoznał w  
Lebedzie, aresztowanym  w  czerw 
cu 1934. M aszezak stw ierdził, że 
okazany mu na fo togra fii Łebed 
je s t  bardzo podobny do owego 
Maksyma.

Ociyrtskł w szystk iem u 
przeczy

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. Ork. Dolyński do 
n iczego się nie przyznaje i  tw ier
dzi, te  krytycznego dnia p rzeb j- 
w a ł w  Zaleszczykach, bąd i w  Za
grzebiu, gdzie studiował m edycy
nę, tw ierdzi on, że do O U N  nie 
należał.

Zeznanie Łebeda
Skolei ze in aw a ł osk Łebed.

T w ierd z i on, że na kilk** dni p ized  Dołyńskiego na jego  alibi. O jciec 
napadem w yjecnał na Rus Zukar jego, Ienarz w  Zaleszczykach, 
packa w okolice Uszhorodu, gdzie  tw ierdził, że 3yn w  krytycznych 
pracował jako pomocnik pewnego dniach baw ił w  domu Matka u- 
ltśn i czego. ŁeDed m iał zam iar w  chylą się od zeznań.
Pradze zdać maturę, ponieważ ----------------
jednak były na Rusi przy karp ar 
kiej aresztowania Ukraińców, 
udał się do W arszaw y z zam iarem 
przedostania się w  czasie św ięta 
morza z  Gdyni na tery lorium 
Gdańska. Tym czasem  p**dł w  W ar 
szaw ie z ręk i m ordercy sp. m ;n 
F ierack l, a Łebed w raz ze swą 
ówczesną narzeczoną, a obecn ą ' 
żoną Hnatkiwską udał się na dwo 
rzec, po czym sam przez zieloną 
gran icę przeszedł do Gdańska.
W siadłszy na okręt Łebed udał

Cenne rady przywódcy sjonistćw
P rzym u seoe  m e d i a n i e  ź y d iu

olw urzy im urogę du Palestyny
R Y G A , 19. 10. Znany przyw ód

ca rew izjon istów  - sjon istów , Za- 
botyńsłri, w ygłosił w  Kow n ie od
czyt o kw estii żydowskiej.

Żaootyński podkreślił z naci-

rych zam ieszkuje w ielu  Żydów, 
zaczęły ich w ysied lać ze względu 
na trudne w arunki gospodarcze, 
wów czas powstałaby kwtstia , 
gdzie  tych Żyaów  umieścić. Za

skiem, że gdyby państwa, w  któ- istn iałaby wówczas konieczność

Bratobójcza wojnę w Hiszpanii przygotowała
Zbrodnicza ręka Moskwy

Dalsze suktesy powstańców
„Evenin& 
dziś sen. 

aKiywnym 
m ięazyna-

L O N D Y N , 19, 10.
Standard" zam ieszcza 
sacyjną in iorm ację o 

się do SwmemUnde, gdzie po lic ja  współdziałan iu  3-ciej 
niem iseka aresztowała go i odsta- uodówki w  przygotowaniu  obecnej 
w iła do Polski. t w ojn y  domowej w  H iszpanii. Po

zlikw idowaniu powstania górn i* 
Św iadkow ie j ków asturyjskich w  1934 roku

,  ł5, n l »  Przywódców  rew o lty  zostało
C O TO ^  z e  n e n ia  zaproszonych do Moskwy, gdzie

Po p rzerw ie zeznawał św iadek przeszli specja lny kurs techniki 
Bohdan P idhajny, znany z proce* w o jn y  dom owej. W  lecie t ie ią c e - 
su o zabójstwo min. P ierack iego go roku w yszkolen i w  M oskwie 
oraz procesu Bandery i tow. P id - górn icy astu ryjscy pow róc ili do 
hajny co fnął poprzednie s w e 'z e -  H iszpan ii z instrukcjam i w  spra- 
znania, obciążające Dołyńskiego w ie tworzen ia jaczejek  komuni- 
Z kolei zeznawał M arian  Żura- stycznych w  hiszpańskiej w ary  
kowski, skazany w  procesie Da- narce wojennej, ich  dziełem  byio 
nyłyszyna i B iłasa. Świadek ten na początku powstania m. inn. 
roztacza raz jeszcze przed ławą masowe m ordowanie o ficerów  
przysięgłych  obraz napadu na przez zbuntowanych m arynarzy.

długo w ojska powstańcze w kro
c z ą  do M adryt j " .

W  Astu rii rozpoczęto oczyszcza 
nie terenu z n ieprzy jac ie la  znaj
dującego się w  rozsypce.

Ucieczka 
czerw onego w ooza

L A  C O R U N A , 19 10. Dotych
czasowy przywódca m ilic ji czer
wonej w  A stu rii, poseł soc ja lis ty
czny, jeana z czołowych osoDisto- 
ści hiszpańskich zw iązków  zawo- 

J do wych Gonzalez Pena zb ieg ł po 
klęsce czeiw onych  pod OvieJo. 
Jedne in fo im ac je  mówią, że Pena 
przeszedł na stronę powstańców 
i znajdować się ma ju ż w  drodze

Gdy sytuacja na fron c ie  astu- 
ryjskim  stawała się coraz bar* 
dzie j krytyczną „specja liśc i re
w o lu c ji"  p rzy łączy li .s !ę do wal- 
czącycn oddziałów  górniczych

pocztę w  Gródku Jagiellońskim , 
opisu jąc w  jaKi sposób terroryzo
wano i ran iono urzędników pocz* 
towych i jak  zrabowano p ien ią
dze skarbowe. Żurakowski co fa  
swe zeznania, onciążającb Łebe- pod Oviedo. 
da, którego z fo to g ra fii stanów- C H A R K Ó W , 19. 10 Na mocy 
czo rozpoznał jako pseudo M aksy decyzji rządu U krainy Sow ieckiej 
ma, Rówuież usiłu je odciążyć Do- w  Odessie przygotowano pcmiesz-

czenie dla 20.000 dzieci i  kobiet 
hi 'tpańskich. które będą ewaku-

łyńskiego.

Z kolei zeznawał Maszezak, któ 
ry nie zaprzecza, że komendan
tem napadu m ógł być Dołyński i 
że aranżerem  całości był Łebed.

N a zakończenie zeznawał funk* 
cjonariusz skarbowy raniony na 
poczcie w  Gródku, oraz rodzina

OrKan nad Bałtykiem
W icher w yko le ił pociąg

B E R L IN , 19. 10. Orkan, który 
naw iedził w jb rzeża  m orza północ 
nego, jak  rów n ież zachodn ego 
Bałtyku, pociągnął za sobą szereg 
o fia r  w ludziach. Szkody ma 
teria lne, wy rządzone przez wzbu
rzone morze, są rów n ież bardzo 
znaczne. Burza uniem ożliw iła  ko
munikację morską, zatrzym ując 
w portach i u jściach rzek dzie* 
siatki statków. Zanotowano rów-

W  W arszaw ie  (rtrad uje

5-ty zjazd dla spraw 
komunikacji telegraf.
Dn a 19 b. m. rozpoczął się w  W a r 

szawie 5-ty zjazd międzynarodowego 
komitetu doradczego dla spraw ko
munikacji telegraficznej.

Udział w  zjeżdzie biorą delegacj‘e: 
zarządów poczt i telegrafów; Niemiec 
Austrii Belgii, Kolumbii, Costariki, 
Danii, Hiszpanii, Stanów Zjednoczo
nych 4 P., r  nlandii, Francji, W . Bry
tanii, Haiti, U  ęgier, Indyj Holender
skich, Islandii, Wioch, Japonii, N o r
wegii, Paragwaju , Fłoiandii, Polski 
Szwecji, Szwajcarii Cztchosiowacji i 

}  Udział w  zjeidize biorą delegacje 
towarzystw prywatnych.

Prace zjazdu będa wykonyw ane 
przez szereg komisyj i potrwają w  
myśl ustalonego programu, do ponie
działku 26 t  m., w  którvm to dniu 
jest przewidziane zakończenie obrad.

r.ież szereg zderzeń statków, O- 
gron ne fa le  przerw ały w a ły  o- 
chionne, za lew ając szerokie prze 
strze nie ziem i uprawnej. W  sze
regu wypadkach ludność musia
no w  pośpiechu ewakuować.

N a  skutek w iatru , którego siła 
przekraczała często 100 km na go 
dzmę, ucierp iała rów nież komu* 
nikacja kolejow a w stre fach  nad
brzeżnych, doszło przy tym do wy 
kolejen ia się pociągu wąskotoro
wego Szczególn ie dotk liw ie u- 
c ierp ia ły  urządzenia portowe 
m iast nadbrzeżnych j połączenia 
te legra ficzne S tacja  obserwacyj
na nad morzem północnym pisze, 
że burza coprawda słabnie, mo
rze jednak nadal pozostaje s iln ie  nie Aranjuezu . 
wzburzone.

owane z  terenów  ob jętych  walką, 
—  drogą morską do Odessy.

M A D R Y T , 19. 10. Do A lican te 
p rzybył parow iec sowiecki „N e  
w a " z ładunkiem 3000 ton zboża, 
wędlin , konserw mięsnych, mleka 
zgęszczonego i masła.

Baskow ie poddają B iloao
T E N E R Y F A , 19 10. Radiosta

c ja  tutejsza donosi, że separaty
ści baskij&cy rozpoczęli rokow a
nia o poddanie Bilbao, aby prze
c iw staw ić się n iebezpieczeństwu 
całkow itego zn iszczen ia m iasta 
przez anarchistów . N a  ulicach 
tmasta toczą się n iem il ciągJe 
w alk i pom iędzy ba.-i kam i a anar
chistam i.

TO LE D O , 19. 10. Kolum ny po 
wstańcze po zajęciu  m iej łcowości 
lleacas kontynuują dalszą ofen- 
zywę. P raw e skrzyało kolumny po
wstańczej, która za ję ła  Anover, 
dociera ju t  do C aetillc jo , położo
nego na połow ie drog i pomiędzy 
Anoverem  a Aran juezem . W ojska 
rządowe bronią C astille jo  n iezwy
kle zacmkle. gdyż znajdu je się 
tam główna baza lotn icza w ojsk 
rządowych, operu jących w  rejo-

do Salamanki, inne w iadom ości 
tw ierdzą, te  Pena zb ieg ł do Por
tugalii.

in terw encji m iędzynarodowej, któ 
ra, zdaniem  Żabotyńskiego, o tw o
rzyłaby Żydom drogę do Pa le 
styny.

S treszczając odczyt Żabotyń- 
skiego „L ietuovo3  A id as " p isze : 
żabotyński ju ż przedłożyć rządo
w i polskiemu swój projekt w ysied  
lenia Żydów  z Polsk i, lecz część 
Żyaów  w  Po isce podniosła z  tego 
powodu alarm. W prow adzen ie te
go projektu w  życie  napotyka na 
pewne trudności, jedne k rząd  
Polski, zdaniem Żabocyńskiego, 
projekt ten popiera. Żabotyński 
tw ierdzi, że Żydzi inną drogą n i
gdy prawaopodoDnie n;e bęuą mo
g li w yjechać do Palestyny.

Zmierzch kariery  Litw inowa
las kwa zrjtw a z im rp a
Sensacyjne doniesienia angie lsk iego  dziennika

L O N D Y N , 19. 10. „E ven in g
N ew s " podają w iadom ość o za
m ierzonej przez rząd sow iecki za
sadniczej zm ianie dotychczaso
w ej po litym  m iędzynarodowej —  
W edług in form acyj dziennika, 
ZSRR  zam ierza usunąć się od

Jawna mmac ZSfrR
dia rządu madryckiego

R Y G A , 19. 10. Z M oskwy dono
szą : W ciągu ostah rch  dwóch 
dm toczy ły  się obrady biura po li
tycznego w szeehzw iązkowej par
t ii Komunistycznej na Krem lu. 
Obradom przew odniczył Kagano- 
w icz  w  zastępstw ie nieobecnego 
Stalina.

W  M oskw ie utrzymuje się upor
czyw ie pogłosKa, iż  przedm iotem  
obrad były w ydarzen ia  w  H iszpa
nii oraz sytuacja w ytw orzona po

odrzucem u przez lorda Plym ou- 
tha noty sow ieckiej, dom agającej 
się roztoczenia śc is łe j kontroli 
nad portam i portugalskim i.

W  związku z obradam i Po lit-  
o iura w *iw licy sow ieck iej panu
je  przekonanie, iż  w  najbliższym  
czas e ukaże się deklaracja rządu 
sow ieckiego, precyzu jąca stano
wisko ZSRR  i zaw iera jąca  zapo- 
w .edź otw arte j pomocy dla rządu 
m adryckiego.

Ważno narady w iosko-niem iedcie
ffitiis ts r Ciano w  ite rM e

Polska ekspedycja

W yjechała w Andy
W czora j w ieczorem  pociągiem  

pośpiesznym odjechała z W ar* 
szawy do Gdyni druga polska 
ekspedycja wysokogórska w  A n 
dy. Dziś alp in iści nasi odjadą 
statkiem  „K ośc iu szko" do Bue
nos A ires.

RZYM , 19. 10. Donoszą urzędo
wo, że min. spr. zagr. Ciano wy- 
jed z ie  dziś w ieczorem  do Berlina, 
aby złozyć w izy tę  min. von Nc u- 
rachowi. Po 3-dniowym pobycie w  
sto licy Rzeszy, min Ciano odw ie
dzi kanclerza H itle ra  w  jego  pry
watnej rezydencji w Bercntesga- 
den. '

Tem atem  rozm ów min Ciano 
z br. von Neurathem  bedą m in : 
1 ) sprawy duna iskie w  swoim  ca
łokształcie ze szczepólnym  u- 
w zględn leniem zagadnień gospo
darczych, 2 ) obecna sytuacja eu
ropejska na tle  przygotow ań do 
kon ferencji lokarneńskiej, 3 ) za 
gadnien ie hiszpańskie w  związku 
z akcją  R osji sow ieckiej. N ie  jest 
wykluczone, że poruszona będzie 
rów n ież w toku rozm ów berliń 
sk ich  sprawa uznania w łoskiego

w Berlin ie posiadać będzie w ięk
szą doniosłość polityczną, n iż to 
p ierw otn ie  przypuszczano.

w szelk iej akc ji zD iorowej, prze
chodząc do po lityk i izo lac ji, w y 
raża jącej p rotest czerwonego 
wschodu wobec faszystowskiej i  
kap ita listycznej Europy. Zdaniem  
„E ven in g  N ew s", należy się li
czyć wobec tego z n iew ątp liw ym  
zm ierzchem  k a re r y  po litycznej 
kom isarza do spraw  zagran icz
nych Law in ow a . Jak w ykazały 
bow iem  ostatnie w ydarzen ia  m ię
dzynarodowe, je go  polityka okrą
żen ia N iem iec całkow icie zban
krutowała.

P ierw szym  krokiem  rząau so- • 
w ieck iego ma być —  jak  p rzew i
duje „E ^en iu g  N ew s " —  w ystą
p ien ie  jego  p rzedstaw ic ie la  na 
najbliższymi posiedzeniu kom itetu 1 
nadzoru nad n ie in terw encją  ao 
spraw hiszpańskich. Posiedzen ie 
to odbędzie się jeszcze w  ciągu 
bieżącego tygodnia D elega t so
w ieck i ośw iadczy m ianowicie, iż  
wobec naruszenia układu o n iein 
terw encji przez jego  sygnata
riuszy, rząd ZSR R  w yco fu je  się 
z umowy. Dziennik angielsk i za
znacza w  zakończeniu, iż  w yco fa 
nie się zw iązku sow ieckiego z m ę 
dzynarodowego układu o n iein 
terw encji nie w yczerp ie bynajm 
n ie j program u zam ierzonych po

sunięć rządu sow ieckiego

Niezadługo w  Mad-ycie ^
S E W IL L A , 19. 10. Tu tejsza  ra - { M in ister spraw zagr. Ciano w  

d io s ta ca  powstańcza lonosi: | rozm ow ie z dziennikarzam i wło-
Członkowie m ilic ji ludowej, w zię- gkimi ośw jadcz>łi że w izyta  jego
ci do n iew oli przez powstańców, 
w  Oviedo, ośw iadczyli, źe dowo
dzili nim i wyłączn ie o ficerow ie
zagraniczn i.

Gen. M ola złożył oświadczenie, 
w  któ-ym  pow iedzia ł m. in . :

„Nie upłynął jtszcze miesiąc 
od chwili uwolnienia Aleazaru, a 
oto obecnie oswobodziliśmy Ovie- 
do. Jestem przekonany że nieza

Święto K. 0 . P.-u
W  dniu 18 bm. w  12. rocznicę 

istnienia K. O. P. we wszystkich 
batalionach i kompaniach K, O. P. 
pogranicza wołyńskiego odbyły 
się uroczyste obchody przy udzia
le K. O. P. i tłumów publiczności.

A rabow ie nie sk ładają  broni
Napady powstańcdw na patrole angielskie

J E R O Z O L IM A , 19. 10. Spokój, 
jak i zapanował w Pa lestyn ie po 
zakończeniu akcji stra jkow ej, zo
stał zakłócony dwoma wypadka
mi ostrze liw an ia  w ojsk  b ry ty j
skich przez oddziały arabskie. —  
W  górzyste j okolicy północnej 
Pa lestyny ukrywa się w dalszym 
ciągu kilka uzbrojonych oddzia
łów  powstańców  arabskich.

W  pobliżu m iejscowości Sara- 
fand patrol angielsk i zaatakowa

ny z ukrycia przez Arabów , od
pow iedział silnym  ogniem . S tra l 
po stronie arabskiej nie udało się 
stw ierdzić, jednak w  jednej z po
łożonych w  pobliżu m iejcca utar
czki wsi znaleziono, w  kilka go
dzin późn iej 2-ch zabitych po
wstańców.

W te j samej okolicy zaatakowa
ny został w  n iedzielę inny patrol 
w ojsk  angielskich.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Milionowe straty

RZYM , 19. 10. O trzęsien.u zie
mi w  p row incji weneckiej dono
szą: W  całej p row incji kilkana
ście domów zawaliło się, a znacz
na ilość zarysowała się, W  T rev i- 
so i Belluno jest 16 zabitych i 18 
ranionych. Szkód j wyrządzone
przez wstrząs ziem i w  T rev iso  
ocen iają na m ilion lirów .

B E P Ł IN , 19. 10. Trzęsien ie

ziemi we W łoszech, odczuto rów 
nież w południowej Baw arii. N ie  
pociągnęło ono żadnych szkód.

W IE D E Ń , 19. 10. Trzęs ien ie  
ziemi w górnych W łoszech, odczu
to rów nież siln ie w Tyro lu  i Ka- 
ryn tii. W  H a ll pod Innsbruckiem, 
jak  rów nież w  kilku m iejscowo
ściach Brenneru, zarysował się 
szereg domów.
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